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wiec — Antoniego.
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“ŻEGNAJ POLSKO, ŻEGNAJ... KRAJU!”
Gwałtowne Protesty Kierowców
Ewakuacja Ludności 
w Rejonie Baranowicz
Moskwa. (NYT) — Sowiecki organ 

rządowy “Izwiestia” podał wiado­
mość, że z rejonu Baranowicz ewa­
kuowano całą ludność, gdy robotnicy 
przygotowujący teren pod budowę 
magazynów warzywnych natrafili na 
pociski artyleryjskie, z których są­
czył się ciemno-brunatny płyn.

Specjaliści wojskowi stwierdzili, że 
pociski te, w ilości prawie tysiąca, 
pozostawili Niemcy w latach drugiej 
wojny światowej. Pociski te zawiera­
ły zabójczą substancje chemiczną.

Zaraz po zarządzeniu ewakuacji sa­
perzy przystąpili do unieszkodliwia­
nia i wywożenia tych pocisków.

Nieludzkie 
Praktyki 

Hanoi
Londyn. (DP) — Sir Ian Gilmour, 

lord prywatnej pieczęci i rzecznik 
spraw zagranicznych w Izbie Gmin, 
oskarżył władze wietnamskie o to, 
że z premedytacją stworzyły dla swo­
ich obywateli tak tragiczne warunki 
życia, iż ludzie masowo uciekają z 
kraju na łodziach ryzykując utonię­
cie.

“Rasistowska polityka rządu w 
Hanoi jest najbardziej cyniczną we 
współczesnej historii” — oświadczył 
sir łan. Oskarżył on również komu- 
nistystyczny reżym o “paskowanie” 
na nieszczęsnych uchodźcach, bo we­
dle raportów posiadanych przez mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, ucie­
kający małą łodzią Wietnamczycy za­
płacili za prawo odpłynięcia miejso- 
wym kacykom partyjnym 250,000 fun­
tów szterlingów w zlocie.

Uprzednio sir łan wezwał sowiec­
kiego ambasadora, Nikola Lunkowa, 
domagając się, aby rząd sowiecki 
zrobił coś, by władze wietnamskie 
zmieniły nieludzki stosunek do swo­
ich obywateli i zahamowały masowe 
ucieczki.

Rozmawiał również z ambasado­
rem chińskim Ke Hua, który tym 
problemem powinien być specjalnie 
zainteresowany, bc większość uchodź­
ców wietnamskich to osiedleni tam od 
lat Chińczycy. Nie ulega wątpliwo­
ści, że Hanoi chce się pozbyć obywa­
teli chińskiego pochodzenia, mszcząc 
się za ostatnią chińską inwazję.

Ustalono taryfę ucieczek: 1,500 
funtów szterlingów w zlocie za doro­
słego, a połowę tej kwoty za dziecko. 
To nie wszystko, bo trzeba jeszczę 
zapłacić właścicielowi łodzi. Trudno 
ustalić, jaki procent uciekinierów sta­
je się pastwą rekinów na pld.'? 
chińskim morzu, ale ocenia się, że 
szanse przeżycia istnieją zaledwie na 
40-50%.

List Protestacyjny 
Pisarzy w NRD

Londyn (DP) — 8 wsch.-niemiec- 
kich pisarzy wysłało 16 maja list pro­
testacyjny do Ericha Honeckera, 
przywódcy Partii Komunistycznej. 
Pisarze protestują przeciwko atakom 
ze strony władz w stosunku do twór­
ców krytycznie nastawionych do 
wsch.-niemieckiego reżymu. W szcze­
gólności protest dotyczył otworzenia 
postępowania sądowego przeciw naj­
bardziej znanemu wsch.-njemieckie- 
mu pisarzowi, Stefanowi Heymowi. 
Prasa wsch.-niemiecka oskarżyła 
Heyma i dwóch innych pisarzy o 
zdobywanie “taniej popularności” 
przez podawanie informacji zachod­
nim korespondentom. Hęym został 
ukarany grzywną 2,500 funtów szter­
lingów za opublikowanie w NRF po­
wieści “Collin,” bez ofiacjalnego ze­
zwolenia władz. Pisarza oskarżono 
o “złamanie” wsch.-niemieckich 
przepisów finansowych.

Dzisiaj 
Ogłoszenie 
Dalszej Akcji 
Strzelanina,
Przypadki Pobić
i Zniszczeń Samochodów

(ST) — Niemal we wszystkich sta­
nach niedziela przyniosła nowe strajki 
i protesty niezależnych kierowców cię­
żarówek, zrzeszonych w Independent 
Truckers Assn.

Tym razem doszło do podpaleń i 
strzelaniny. Nie tylko blokowano, tak 
jak w poprzednim tygodniu, stacje 
z paliwem do silników Diesla, nie 
tylko zastawiano główne drogi, ale 
także w kilku przypadkach posunięto 
się do pobicia kierowców, któizy nie 
przystąpili do protestu.

W Wisconsin, kierowca, który za­
mierzał pracować, został wyciągnięty 
z samochodu i pobity przez czterech 
mężczyzn, jego samochód zniszczono.

Zanotowano kilka przypadków roz­
bicia szyb przez kule karabinowe. 
W Minnesocie i Iowa oddano strzały 
do przejeżdżających samochodów 
ciężarowych.

W Utah policja poszukuje winnych 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Mur Berliński” 
w Hongkongu

Hongkong. (UPI) — Władze Hong­
kongu ujawniły, że planują wzniesie­
nie “muru berlińskiego” w postaci 
zapory z drutu kolczastego dla po­
wstrzymania napływu nielegalnych 
emigrantów z Chin. Zapora ta zosta­
nie zbudowana na 15-milowym odcin­
ku, jako uzupełnienie już istniejących 
płotów, co kosztować będzie około 
13 milionów dolarów.

Sekretarz informacji David Ford 
stwierdził, że do końca lata przybę­
dzie do Hongkongu conajmniej 225,000 
uchodźców wietnamskich oraz 365,000 
nielegalnych i 36,000 legalnych emi­
grantów z Chin.

Przeciwko 
Powoływaniu 

Do Wojska
Washington (UPI) — Przeciwnicy 

projektu wznowienia powoływania do 
wojska, zasypują Senat listami i tele­
fonami próbując powstrzymać rozpo­
częcie rejestracji młodych mężczyzn 
kwalifikujących się do odbywania 
służby.

Oponenci projektu ostro skrytyko­
wali senacki Podkomitet, który pod 
koniec ubiegłego tygodnia zaaprobo­
wali ustawę o rejestracji na tajnym 
posiedzeniu.

Projekt przekazano senackiemu 
Komitetowi Sił Zbrojnych.

Jeśli ustawa przejdzie, wszyscy 
mężczyźni, w wieku od 18 do 26 lat, 
będą zarejestrowani.

W marcu 1981 roku rozpocznie się 
przydział do poszczególnych broni.

Podobna ustawa, z wyjątkiem przy­
działów, rozpatrywana jest w Kongre­
sie.

Obydwie ustawy, jeśli zostaną za­
akceptowane, mogą doprowadzić do 
wprowadzenia obowiązkowego powo­
ływania do służby wojskowej.

Przedstawiciele komitetu przeciw­
ników ustawy, złożonego z ugrupo­
wań religijnych, weterańskich i 
pokojowych, zarzucają podkomiteto­
wi senackiemu przegłosowania usta­
wy na tajnym posiedzeniu, bez dania 
możliwości wypowiedzenia się na ten 
temat, nawet najbardziej zaintereso­
wanym.

Dzisiaj rano komitet senacki odbę­
dzie głosowanie w sprawie ustawy.

Wyniki tego samego dnia będą wy­
słane do Senatu.
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Międzynarodowe 
Targi 

w Poznaniu
Warszawa. (DP) — W dniach 10-19 

czerwca odbędą się 51 Międzynarodo­
we Targi Poznańskie. Udział w tego­
rocznych MTP zgłosiło dotychczas 35 
krajów — niemal wszystkie europej­
skie oraz ważni partnerzy handlowi 
PRL spoza Europy — m.in. Austra­
lia, Brazylia, Japonia i Stany Zjedno­
czone. Wznawiają swój udział w tym 
roku także Grecja, Irak, Kolumbia, 
Libia, Maroko i Uganda.

51 MTP, jako impreza wielobran­
żowa, obejmują swym zakresem za­
równo dobra inwestycyjne, jak i 
konsumpcyjne.

W ofercie zagranicznej będą domi­
nowały przemysły: elektromaszyno­
wy, elektryczny, motoryzacyjny i 
chemiczny.

80 proc, polskiej powierzchni wysta­
wowej przeznacza się dla przemysłów 
górniczego, maszynowego, elektrote­
chnicznego, teletechnicznego i moto­
ryzacyjnego. Będą przeważały kom­
pletne urządzenia, wyposażenie i peł­
ne ciągi produkcyjne.

Dwom ekspozycjom nadany zosta­
nie charakter specjalny. Będą to: 
międzynarodowy pawilion dziecka, 
wyodrębniony w związku z obchoda­
mi Międzynarodowego Roku Dziecka 
oraz pawilon RWPG z okazji przypa­
dającej w 1979 roku 30 rocznicy utwo­
rzenia Komekonu.

Reza Pahlavi 
w Meksyku

Mexico City. (UPI) — Były szach 
Iranu, jego żona i 18-letni syn, przy­
byli do stolicy Meksyku, skąd zostali 
natychmiast przewiezieni do nie­
zwykle popularnego wśród najbogat­
szych turystów uzdrowiska, Cuerna­
vaca.

Nie podano jak długo monarcha 
zamierza pozostać w tym kraju.

Przypuszcza się, że obecny rząd 
Iranu złoży oficjalne protesty prze­
ciwko wizycie Rezy Pahlavi.

Poinformowane źródła utrzymują, 
że były sekretarz stanu U.S., Henry 
Kissinger, który złożył wizytę sza­
chowi na Wyspach Bahama, prowa­
dził rozmowy na temat ułatwienia 
temu ostatniemu przyjazdu do Mek­
syku.

W ostatnią sobotę Kissinger wyje­
chał do Meksyku aby, jak się przy­
puszcza, przygotować powitanie Rezy 
Pahlavi i jego rodziny.

Źródła podają, że również David 
Rockefeller, przyjaciel Kissinger’a i 
przewodniczący Chase Manhattan 
Bank, interweniował w tej sprawie.

Kraków 
Dom Papieża 
w Ojczyźnie
Kraków (ST-CT). — Ojciec Święty 

wrócił już tlo Watykanu, ale warto 
przypomnieć Jego przylot helikopte­
rem do Krakowa w czwartek ub. ty­
godnia. Ojciec Sw. niezwykle serdecz­
nie powitał “swój dom w ojczyźnie”.

“Jestem tu znowu moje dzieci... 
Moje serce nie przestaje być zje­
dnoczone z wami, z tym miastem, 
z tą ojcowizną, z tym polskim Rzy­
mem. Tu, na tej ziemi urodziłem się” 
— mówił Ojciec Sw., a owacje wier­
nych były ogłuszające.

Ludzie całowali się na ulicy, tań­
czyli, zakonnice śpiewały pieśni reli­
gijne, grupa księży, przy akompa­
niamencie gitar, śpiewała litanię.

Niestety, tego powitania Papieża w 
Wawelskim Grodzie telewizja polska 
nie pokazała. Już ostatnio władze 
znacznie zredukowały czas telewizyj­
nych transmisji, natomiast wczoraj — 
bez podania powodów — transmisję 
całkowicie przerwały.

Jeszcze w środę zasłaniano się 
“trudnościami technicznymi,” ale 
w kołach kościelnych panuje przeko­
nanie, że władzom nie podobały się 
wskazania papieża na temat wolno­
ści religii i swobód obywatelskich 
w Europie wschodniej.

“W ciągu tych kilku dni, które spę­
dzę z wami, pragnę czynić do samo, 
co czyniłem zawsze: głosić wielkie 
dzieło Boga, mające świadectwo w 
Ewangelii i służące sprawie godności 
człowieka — co przed wiekami czynił 
św. Stanisław” — mówił Papież, który 
w 1977 roku napisał, że męczennik- 
biskup “miał odwagę powiedzieć kró­
lowi że on też szanować musi prawa 
Boże.”

99 Oskarżonych
Buffalo, N.Y. (UPI) - 99 osób, 

włączając w to 9 przemysłowców, 
2 prawników i 1 oficera policji zostało 
oskarżonych o umyślne powodowanie 
wybuchów ognia w posiadanych przez 
nich pomieszczeniach oraz kradzieże 
na ogólną sumę $5.4 miliona.

Wśród skradzionych przedmiotów 
łącznej wartości $1.1 miliona znajdo­
wał się obraz angielskiego malarza 
z 18 wieku wyceniony na $35 tysięcy.

Podczas śledztwa odnaleziono 135 
skradzionych samochodów, łącznie z 
samochodem policyjnym. Badania 
wykazały, że 33 pożary wywołane by­
ły podłożeniem ognia przez wynaję­
tych podpalaczy, dla uzyskania zwro­
tu z ubezpieczeń.

Śledztwo rozpoczęto na podstawie 
zeznań złożonych przez członka świa­
ta przestępczego, Thomas’a Gas­
coyne.

Najgorszy Mecz
Monachium (DP) — Nottingham 

Forest zdobył piłkarski puchar 
Europy wygrywając w Mona­
chium, w finale, z Malmo 1:0 (1:0). 
Francis (kupiony za 1 min funtów 
szterlingów) uzyskał bramkę 
główką z centry Robertsona. Mecz 
był nudny i na bardzo złym pozio­
mie. Szwedzi, półamatorzy, bronili 
się skutecznie, zaś grubo opłacani 
zawodowcy angielscy niewiele po­
kazali. Wpadli 21 razy w pułapkę 
spalonych, co nie świadczy o ich 
rozgarnięciu. Było 75,000 widzów. 
Nie mieli okazji do emocji i oklas­
ków. Był to najgorszy mecz w dzie­
jach finału o puchar Europy.

Rozmowy 
Izraelsko- 
Egipskie

Aleksandria. (UPI) — W dniu dzi­
siejszym zebrali się pod bacznym 
okiem opiekunów z Narodów Zjedno­
czonych, przedstawiciele Egiptu i 
Izraela, prowadzący rokowania, ma­
jące na celu znalezienie wspólnego 
rozwiązania, które doprowadziłoby do 
ustnowienia autonomii Palestyny.

Stanowiska obu delegacji są w tym 
względzie diametralnie odmienne, tak 
iż prowadzone rokowania, będą przy­
puszczalnie — na wzór ostatniego 
ubiegłorocznego — pełne trudnych 
momentów.

Źródła amerykańskie podały do 
wiadomości, iż Stany Zjedn. nie po­
siadają jakiegokolwiek planu przedło­
żenia konkretnych propozycji w cząsie 
toczących się w Aleksandrii rokowań.

Istnieje jednak prawdopodobień­
stwo, że Stany Zjedn. wystąpią z 
pewnymi propozycjami, jeśli zajdzie 
ku temu potrzeba, by wyeliminować 
w ten sposób istniejące różnice.

Rozmowy mają rozpocząć się o 
godz. 12:30 po poł. czasu lokalnego, 
tj. w 2 i pół godziny po przybyciu 
na miejsce delegacji Izraela. Alek­
sandria, drugie co do wielkości mia­
sto egipskie, jest położona nad Mo­
rzem Śródziemnym miejscowością 
letniskową i posiada 2.5 mil. ludności. 

Pierwsze spotkanie w dniu 25 maja, 
odbyte po inauguracyjnym posie­
dzeniu, jakie miało miejsce na terenie 
z południowego Izraela, w Beersheba, 
poświęcone było całkowicie sprawie 
wygłaszania przemówień. .

Delegacji egipskiej przewodniczy 
premier Egiptu, Mustafa Khalil. W 
skład delegacji wchodzą również mi­
nister spraw zagranicznych Butros 
Ghali oraz minister obrony Kamal 
Hassan Ali. ’

Na czele delegacji Izraela stoi mi­
nister spraw wewnętrznych Josef 
Burg. Stany Zjednoczone reprezen­
towane są przez amb. James Leo­
narda, który zastępuje nowomiano- 
wanego ambasadora nadzwyczajnego 
d/s Bliskiego Wschodu, Roberta 
Straussa.

Przedstawiciele Egiptu oświadczyli, 
iż pierwsza batalia, jaka toczyć się 
będzie w czasie dzisiejszej sesji po­
święcona będzie sprawie ustalenia 
porządku dziennego. Rokowania od­
bywają się za zamkniętymi drzwiami.

Błąd Kompartii
Rzym (UPI) — Premier Giulio 

Andreotti jest zdania, że kompartia 
włoska popełniła błąd domagając się 
wczesnych wyborów parlamentar­
nych. Jak wiadomo komuniści stra­
cili 4.1 procent głosów i 27 miejsc 
w Parlamencie. Jest to ich pierwsza 
strata w ciągu 31 lat.

“Kiedy komuniści obejrzą się 
wstecz, uświadomią sobie, że te 
przedterminowe wybory nie były po­
trzebne. . . . Mam nadzieję, że po 
tej porażce komuniści nie wrócą do 
dawnej taktyki opozycji szkodzącej, 
co pchnie do działania związki zawo­
dowe i sprawi, że każdy we Wło­
szech ucierpi” — powiedział premier 
Andreotti w eksluzywnym wywia­
dzie prasowym.

Jan Paweł II
Ze Łzami 
Opuścił Kraków

W Rzymie Powitało Go 
50,000 Ludzi 
Polskimi Piosenkami

Kraków. (CT, ST) — Ojciec Sw. 
Jan Paweł II ze łzami w oczach 
i słowami: “Żegnaj Polsko, żegnaj 
mój kraju! ” zakończył swoją dziewię­
ciodniową pielgrzymkę do Ojczyzny 
i zmęczony wrócił do Watykanu na 
zasłużony jednodniowy odpoczynek.

Podczas pożegnania na lotnisku w 
Krakowie, Ojciec Sw. pocałował pol­
ską ziemię. “Odjeżdżając, całuję tę 
ziemię, której moje serce nigdy nie 
zapomni”, znowu ze łzami w oczach 
mówił Jan Paweł II.

Przed odlotem, Ojciec Sw. odprawił 
Mszę św. na błoniach koło Krakowa, 
w której wzięło udział około 2 mi­
liony ludzi. W kazaniu Papież apelo­
wał do wiernych, by “nigdy nie stra­
cili wolności duchowej”.

“Musicie być silni, drodzy bracia 
i siostry — mówił Ojciec Sw. — Mu­
sicie być silni mocą, jaką daje wiara. 
Musicie być wierni. Obecnie bardziej 
niż w innych czasach potrzebujecie 
tej siły”. Największą owację zdobyły 
słowa: Nigdy “nie zagubcie wolności 
duchowej, przez którą On stworzył 
człowieka wolnym”.

Ojciec Sw. odsunął przygotowany 
tekst i powitał pielgrzymów z innych 
krajów słowiańskich, stwierdzając 
podobnie jak w czasie poprzednich 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Irak Podniósł 
Cenę Ropy 
Naftowej

Nicosia, Cypr (UPI) — Zgodnie 
z wiadomością podaną przez autory­
tatywne źródło, jakim jest tygodnik 
Bliskiego Wschodu, Irak zamierza 
wyłamać się z umowy zawartej przez 
państwa OPEC i podnieść cenę ropy 
naftowej, by dorównać tym samym 
cenom wprowadzonym przez Libię. 
W wyniku tej decyzji, cena jednej 
baryłki ropy naftowej może podsko­
czyć do $20.

Tygodnik ekonomiczny, specjalizu­
jący się w tych zagadnieniach stwier­
dza, iż Irak zawiadomił swych klien­
tów, nabywających od tego kraju ropę 
naftową, że umowy handlowe zawie­
rane po dniu 1 czerwca obejmować 
będą klauzulę “sprzedawcy najwięk­
szego uprzywilejowania”.

Oznacza to, jak stwierdza wspo­
mniany tygodnik, iż Irak wymagać 
będzie zapłaty cen, jakie otrzymują 
inne państwa należące do organizacji 
OPEC, tj. wyrastających ponad za­
sadniczą stawkę, stosowaną przez 
Irak, a pobieraną za ropę naftową 
— sprzedawaną w ramach podpisa­
nych umów handlowych.

Ceny pobierane przez kraje OPEC’u 
wynoszą ponad $14 za baryłkę, w za­
leżności od jakości ropy i dokładnej 
je zawartości.

W chwili obecnej najwyższe ceny 
wyznaczone są przez Libię. Z wszyst­
kich krajów należących do organiza­
cji OPEC, Libia pobiera najwięcej 
za ropę naftową — $5.31 więcej za 
baryłkę ponad poziom cen ustalonych 
na cztery kwartały roku 1979. Jak 
twierdzi wspomniany tygodnik, Ira­
kowi chodzi w zasadzie o podniesienie 
cen do poziomu, wyznaczonego przez 
Libię.

Władze Iraku zignorowały argu­
menty stwierdzające, że podwyżki 
cen zastosowane przez Libię, oraz 
inne kraje afrykańskie, są w zasadzie 
niczym innym, jak zwykłą premią 
płaconą z racji nabywania wysokiego 
gatunku ropy.

Irak uważa, iż wprowadzone przez 
kraje afrykańskie premie stanowią 
zwykłą podwyżkę cen spowodowaną 
zwyczajnie brakiem ropy naftowej 
na rynku światowym.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Dziewiąty wtorek nabożeństwa do 

św. Antoniego i Dzieciątka z Pragi, 
12-go czerwca, o 7-ej wieczorem. Wto­
rek rano o godzinie 7:00 Msza św. 
na intencję odprawiających nowennę 
i członków Stow. św. Antoniego. Wto­
rek 12-go czerwca jest ostatnim dniem 
nowenny w tym roku.

Bankiet 75-lecia Stowarzyszenia na 
Trójcowie odbędzie się 24-go czerwca 
po sumie.

Polskie Biuro Zapomogi: Telefon: 
486-7100.

Ławkowe będzie skasowane z po­
czątkiem lipca, według ugody na ze­
braniu Komitetu. Wszyscy będą pro­
szeni złożyć hojniejszą ofiarę, która 
zastąpi ławkowe.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podaj emy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan 
26th&St. Louis 
26th & Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd. 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W.43rd
4129 S. Archer Ave.
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California ( 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street
S. W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pulaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14th St.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
'Prosimy wyciąć i zachować.)

Chorzy:
Prosimy o modlitwę za chorych:

Genowefa Sadowska, Mieczysław 
Tomaszewski, Zygmunt Piechocki, 
Stefania Wróbel, Kazimiera Godlew­
ska, Anna Stanieć, Mildred Szatkow­
ski, Louis Szyszlak, Stefan Ciszek, 
Ann Warzałek, Mary Jachim, Walter 
Straube, Wanda Kosieniak, Aleksan­
dra Muleronek, Charlotte Drynski, 
Wacław Wojciechowski, Lillian Mo­
ritz.

W niedzielę, 17-go czerwca, przypa­
da uroczystość Bożego Ciała. Zaraz 
po Mszy św., o godzinie 10:30 rano, 
odbędzie się procesja z Przenajświęt­
szym Sakramentem.

Dywan ofiarowany bezpłatnie po­
kryje Sanktuarium i boczne ganki. 
Parafia nie ponosi żadnego kosztu. 
Kościół jest piękniejszy, dzięki ofiaro­
dawcy.

Prosimy nie brać mszalników z ko­
ścioła, gdyż są potrzebne na użytek 
w każdą niedzielę. Zapas mszalników 
starczy tylko dla uczestników Mszy 
św. Branie z kościoła jest zabronione.

W tych dniach szczęśliwie przyży- 
wają 8-mą rocznicę ślubu państwo 
Waldimar i Jeannette Rawicki. Skła­
damy serdeczne gratulacje i szczere 
życzenia dalszych pomyślnych lat ra­
zem.

Wieczór Towarzyski 
Chicago Society

Na Torach Wyścigowych
Bufet (tzw. smorgasbord) czynny 

będzie dla wszystkich, którzy obecni 
będą w poniedziałek, 25 czerwca, 
od 5:30 do 8 wiecz. na torze wyści­
gowym Sportman’s Park. Wieczorne 
przyjęcie towarzyskie ogranizowane 
jest przez Chicago Society Polish 
National Alliance, którego przewod­
niczącym jest J. Żukowski. Wstęp 
7 doi. Po dokładniejsze informacje 
należy zwracać się do Sportsmans 
Club, 5378 N. Lynch, 763-5397.

Zmiany w Sieci 
Kolejowej Świata

Długość sieci kolejowej na całym 
globie sięga 1,290,000 kilometrów, z 
czego przypada na Europę blisko 
400,000 km i na Płn. Amerykę 445,000, 
czyli tyle ile na pozostałe, wielokrot­
nie większe kontynenty. Toteż dalsza 
rozbudowa sieci ogranicza się niemal 
wyłącznie do azjatyckiej części 
ZSRR, Chin, kilku krajów “trzeciego 
świata” oraz PRL. W krajach za­
chodniej Europy i Północnej Amery­
ki, posiadających gęstą sieć kolejo­
wą, konkurencja transportu samocho­
dowego i żeglugi śródlądowej zmiT 
sza na odwrót do unieruchomiania 
coraz liczniejszych, deficytywych od­
cinków sieci kolejowej.

Biura Prawne 
John* a Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

Polski Warsztat Naprawy Art

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryszart Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

VWWWWW4MWWWMAMMMAMM
Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI *

WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
1 Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią
! walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy-
’ wilizowania Ameryki.
, Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury,
i obszerny skro, w języku angielskim, indeks osobowy,
> stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
T Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley • 

zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w * 
nauce i technice. 1

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY ;

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646 J
(Na C.O.D. nie wysyłamy.) (

WARSZAWA. — Papież Jan Paweł II na placu Zwycięstwa 
żegna się ze stojącymi w pewnej odległości ludźmi (nie są 
widoczni), przed wejściem do helikoptera, którym poleciał do 
Gniezna. (UPI)

Polonia Wolnego Świata
21 kwietnia br. odbyło się w To­

ronto zebranie Prezydium Rady Ko­
ordynacyjnej Polonii Wolnego Świa­
ta.

W zebraniu wzięli udział: przewo­
dniczący Rady W. Gertler, wiceprze­
wodniczący A. A. Mazewski i A. Ryn- 
kiewicz.

Ponadto obecni byli: J. Krzyża­
nowski (Stany Zjednoczone), J. Ża­
ba (W. Brytania), Maria Brodzka, 
T. Barankiewicz, St. Brodzki i J. 
Kott (Kanada)

W części zebrania wzięli ponadto 
udział: p. Mira Gawalewicz i J. Go- 
nerko, współprzewodniczący Komisji 
Finansowo-gospodarczej.

Prezydium postanowiło zwołać pier­
wsze zebranie Rady Koordynacyjnej 
Polonii Wolnego Świata w czasie mię­
dzy 4 i 11 listopada 1979 w Rzymie 
(Włochy). Ostateczne szczegóły i pro­
gram zostaną podane do wiadomo­
ści członków Rady po porozumieniu 
się z Rzymem. Przewiduje się 3-dnio- 
we obrady.

Komisja Finansowo-gospodarcza, 
urzędująca w Kanadzie pod wspól­
nym przewodnictwem pp. Miry Ga­
walewicz i J. Gonerki, opracowała pro­
jekty Funduszu Centralnego PWS i 
Fundacji “Światowa Wspólnota Polo­
nijna”. Projekty przesłane zostały do 
podkomisji w Stanach Zjednoczonych 
i W. Brytanii do przedyskutowania, 
poczynienia uwag i poprawek.

Rok 1980, jak już poprzednio usta: 
łono, będzie Rokiem Katynia. Prezy­
dium Rady zwróciło się do prezesa 
St. Sboboniewskiego, W. Brytania, z 
prośbą o opracowanie ramowego 
schematu obchodu tego roku.

W połowie 1980 roku będzie miało 
miejsce odsłonięcie Pomnika Katyń­
skiego w Toronto.

Zgodnie z uchwałami Zjazdu Polo­
nii Wielka Brytania zorganizowała 
Komisję Współpracy Młodzieży, któ­
rej przewodniczy p. Włodzimierz Le- 
siecki. Komisja zajmie się przedysku­
towaniem przewidzianego na rok 1981 
Roku Młodzieży.

W W. Brytanii powstała Komisja 
Propagandy Książki i Prasy Polskiej 
w Wolnym Swiecie w Języku Ojczy­
stym i Językach Obcych. Przewodni­
czy jej mgr. Antoni Czułowski, za­
stępcą przewodniczącego jest red. 
Ryszard Zakrzewski. Komisja przy­
gotowuje Rok Książki Polskiej.

Komisja Oświatowo-Szkolna orga­
nizowana wspólnie przez Federację 
Światową SPK, Wielką Brytanię i 
Kanadę będzie działała w 4 podko­
misjach. Na razie powstały dwie: 
Podkomisja Kształcenia Kadr Nau­
czycielskich pod przewodnictwem Cze­

sława Czaplickiego i Podkomisja Wy­
dawnictw Oświatowo-Szkolnych pod 
przewodnictwem Ryszarda Gabriel- 
czyka — obie w W. Brytanii.

SPK ma zorganizować Podkomisję 
Szkolnictwa a Kanada Podkomisję 
Zjazdów Nauczycielskich i Oświato­
wych. Prace organizacyjne są w to­
ku.

Zorganizowana została Komisja 
dla Spraw Polaków w Rosji Sowiec­
kiej pod przewodnictwem Stefana So- 
boniewskiego. Komisja pracuje w 3 
podkomisjach: Kanadyjskiej, pod 
przewodnictwem Kazimierza Plate- 
ra, Brytyjskiej, pod przewodnictwem 
Stanisława Wąsika, i Stanów Zjedno­
czonych, w trakcie organizacji.

W roku 1980 odbędzie się w Ma­
drycie konferencja państw sygnata­

riuszy układu w Helsinkach, przypu­
szczamy, że Polonie w Wolny i" Swie­
cie wystąpią do swoich rządów z me­
moriałami w tej sprawie; prosimy o 
przesłanie do nas kopii tych memo­
riałów i wszelkich związanych z tym 
opracowań.

Prawdopodobnie Prezydium Rady 
opracuje również memoriał z danymi 
dotyczącymi stosunku rządu PRL do 
postanowień Konferencji w Helsin­
kach.

Otrzymaliśmy zawiadomienie, że w 
marcu br. odbyło się w Zurychu ze­
branie Związku Organizacji Polskich 
w Szwajcarii, na którym wybrano 
nowy zarząd w składzie:

Prezes — dr Aleksander Łuczak- 
Wild, 'wiceprezes — inż. Mieczysław 
Koćwin, sekretarz — mgr Bolesław 
Piwowarczyk, skarbnik — mgr Ja­
nusz Kazimirski.

Korespondencję do ZOP w Szwaj­
carii należy kierować na adres pre­
zesa: — Dr. A. Łuczak-Wild Peter 
Ochs Str 47, CH 4059 Basel, Schweiz.

Ponownie prosimy wszystkie organi­
zacje wchodzące w skład Polonii Wol­
nego Świata o przesyłanie do Biura 
Polonii wszelkich wiadomości i ma­
teriałów dotyczących ich działalności.

Materiały dotyczące spraw poszcze­
gólnych komisji prosimy wysyłać bez- 
pośredno do nich, w W. Brytanii na 
adres Zjednoczenia Polskiego, w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie na 
adresy Kongresów, amerykańskiego 
lub kanadyjskiego. Kopie na adres 
naszego biura będą mile widziane.

Za Biuro polonii Wolnego Świata —
Jan Kott, dyrektor

Whirl of Tiers!
Printed Pattern

4968
SIZES
8-18

A whirl of tiers turns this 
into one of the prettiest dresses 
for a social whirl summer-thru- 
fall. Easy-fit waist is elasti- 
cized under the soft sashing.

Printed Pattern 4968: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3!4 yards 
60-mch fabric.
$1.50 for each patterrtTAdd 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Zmarl Kuba 
z “Wesela” 

Wyspiańskiego
W Krakowie zmarł w wieku 90 lat 

Jakub Mikołajczyk, ostatni z uczest­
ników wesela swej siostry i Lucjana 
Rydla, które odbyło się w podkrakow­
skiej wsi Bronowice i posłużyło Sta­
nisławowi Wyspiańskiemu za kanwę 
dramtu “Wesele.” Kuba z “Wesela” 
miał wówczas 11 lat.

Anhe Adams, Dept. 10, Polisfi 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! • The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75C for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38 56 . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts . $1.50 
127-Afghins ’n’ Di ties $1.50

13 (Ciąg Dalszy)

A Henryk Sienkiewicz

| Pan
I Wołodyjowski

Dłonią mimo woli sięgnął raz, drugi do wąsików i nastawił 
je sobie jak szydełka, aż końce ich pod oczy podchodziły. 
Począł się przy tym rozglądać po okolicy z ciekawością wielką, 
jakby ją pierwszy raz widział.

Nagle Zagłoba uderzył się dłońmi po kolanach i zakrzyknął 
ni z tego, ni z owego:

— Hoc! hoc! Ufam, że jak cię Ketling ujrzy, do zdrowia 
wróci! Hoc! hoc!

I chwyciwszy za szyję Michała począł go ściskać z całej siły.
Wołodyjowski nie chciał mu pozostać dłużnym, więc uści­

skali się najszczerzej.
Jechali czas jakiś w milczeniu, ale w błogim. Tymczasem 

już domki przedmiejskie poczęły się ukazywać po obu stronach 
drogi.

Przed domkami ruch był wielki. W tę i w ową stronę 
ciągnęli mieszczanie, słudzy w różnej barwie, żołnierze i 
szlachta, często bardzo strojna.

— Na konwokację chmara szlachty zjechała — rzekł Zagłoba 
— bo choć to niejeden i nie posłuje, wszelako chce być, 
przysłuchać się, widzieć. Domy i gospody wszędy tak pozajmo- 
wane, że jednej izby trudno znaleźć, a co szlachcianek włóczy 
się po ulicach, to powiem ci, na włosach w brodzie nie zliczysz. 
Gładkie też, bestie, aż człek ma czasami ochotę strzepnąć 
rękoma po bokach jako gallus skrzydłami i zapiać. Patrz no! 
patrz no na ową czarnuszkę, za którą hajduk zieloną szubkę 
niesie; czy nie rzęsista? co?

Tu pan Zagłoba trącił kułakiem w bok Wołodyjowskiego, a 
ten spojrzał, wąsikami ruszył, okiem błysnął, lecz w tejże 
chwili zawstydził się, opamiętał i spuściwszy głowę rzekł po 
krótkim milczeniu:

— Memento mori!
A Zagłoba znów chwycił go za szyję.
— Jak mnie kochasz, per amicitiam nostram, jak mnie 

szanujesz: ożeń się! Tyle jest zacnych panien, ożeń się!
Brat Jerzy spojrzał ze zdumieniem na swego przyjaciela. 

Pan Zagłoba nie mógł być przecie pijany, bo nieraz trzykroć 
tyle wypijał bez widomego skutku, więc tylko mówił z rozczule­
nia. Ale wszelka myśl podobna tak była daleka teraz od głowy 
pana Michała, że w pierwszej chwili zdumienie przemogło w 
nim nad oburzeniem.

Następnie jednak spojrzał surowo w oczy Zagłoby i spytał:
— Chybaś waść podchmielił?
— Z całego serca ci to mówię: ożeń się!
Pan Wołodyjowski spojrzał jeszcze surowiej.
— Memento mori! ,
Lecz Zagłoba nie zrażał się łatwo.
— Michale, jeśli mnie kochasz, uczyń to dla mnie i pocałuj 

psa w nos, razem ze swoim “memento”. Repeto, że uczynisz, 
jak zechcesz, ale ja tak myślę: niech każdy służy Bogu tym, do 
czego go stworzył, a ciebie stworzył do rapiera, w czym 
widoczna była jego wola, gdy ci w onej sztuce do takiej 
doskonałości dojść pozwolił. A gdyby chciał cię mieć księdzem, 
tedy byłby cię zgoła innym dowcipem przyozdobił i serce ci 
więcej do ksiąg a łaciny nakłonił. Zauważ także, że święci 
żołnierze nie mniejszego respektu w niebie zażywają od świętych 
zakonników i na wyprawy przeciw komputowi piekielnemu 
chodzą, i praemia z rąk bożych otrzymują, gdy z chorągwiami 
zdobycznymi wracają... Wszystko to prawda, nie zaprzeczysz?

— Nie zaprzeczę i to wiem, że trudno jest przeciw waścinemu 
rozumowi na harc wychodzić; ale i waćpan również nie 
zaprzeczysz, że dla smutku lepsze jest w zakonie niż na świecie 
pożywienie.

— Ba! jeśli lepsze, to tym bardziej należy zakonów dla 
smutku vitare. Głupi, kto smutki prowiantuje, zamiast je o 
głodzie trzymać, żeby bestie zdechły jako najprędzej!

Pan Wołodyjowski nie znalazł na razie argumentu, więc 
umilkł i po chwili dopiero ozwał się utęsknionym głosem:

— Waćpan mi o ożenku nie wspominaj, bo takie wspominki 
jeno żałość na nowo budzą! Dawnej ochoty też nie staje, bo ze 
łzami spłynęła, a i lata nie po temu. Toćże mnie i czupryna już 
siwieć poczęła. Czterdzieści dwa lat, a dwadzieścia pięć trudów 
wojennych, nie żart, nie żart! .

— Boże, nie karz go za bluźnrerstwo! Czterdzieści dwa lat! 
Tfu! Przeszło dwa razy tyle mam na karku, a jeszcze człowiek 
czasem dyscyplinować się musi, aby upały ze krwi jako kurzawę 
z szat wytrzepać. Szanuj pamięć onej słodkiej nieboszczki, 
Michale! Toś dla niej był dobry? a dla innych jesteś za tani? 
za stary?

— Daj waćpan spokój! daj waćpan spokój! — odezwał się 
bolesnym głosem Wołodyjowski.

I łzy poczęły mu ściekać na wąsiki.
— Nie powiem więcej ni słowa! — rzekł Zagłoba — daj mnie 

tylko parol kawalerski, że co bądź się z Ketlingiem pokaże, 
przez miesiąc zostaniesz z nami. Trzeba, byś i Skrżetuskiego 
zobaczył... Jeśli później zechcesz wrócić do habitu, nikt ci 
impedimentów nie będzie stawiał.

— Daję parol! — rzekł pan Michał.
I zaraz jęli o czym innym rozmawiać. Pan Zagłoba począł 

opowiadać o konwokacji, o tym, jako sprawę rugów przeciw 
księciu Bogusławowi poruszył, i o Ketlingowej przygodzie.

Chwilami wszelako przerywał opowiadanie i pogrążał się w 
myślach. Musiały być to wszelako wesołe myśli, bo od czasu 
do czasu uderzał rękoma o kolana i powtarzał:

— Hoc! hoc!
W miarę jednak jak zbliżali się do Mokotowa, na twarzy 

pana Zagłoby pojawiła się pewna niespokojność. Obrócił się 
nagle do Wołodyjowskiego i rzekł:

— Pamiętasz? dałeś parol, iż cokolwiek się z Ketlingiem 
pokaże, przez miesiąc zostaniesz z nami?

— Dałem i zostanę — odrzekł Wołodyjowski.
— Ot i Ketlingowy dwór! — zawołał Zagłoba. — Zacnie 

mieszka!
Po czym zakrzyknął na woźnicę:
— A pal no z bata! Święto dziś w tym domu będzie!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Ojciec Święty w Polsce

Marzenie stało się faktem. Jak anioł 
w bieli płynie przez kraj swój ro­
dzinny — przez Polskę — Jan Paweł 
II, siejąc uśmiech i niewysłowioną 
radość. Związany nierozerwalną wię- 
zią wzajemnej miłości. Ukochał wszy­
stkich i wszyscy ukochali człowieka, 
któremu Bóg pozwolił urodzić się i 
ukształtować w zasadach najgłębszej 
polskiej chrześcijańskiej kultury ty­
siąclecia i natchnął konklawę, które 
wybrało go następcą Św. Piotra.

Dostojeństwo człowieczeństwa w 
szczerej pokorze służącego wszystkim. 
On służy sprawie Boga i człowieka. 
Dla siebie nic nie żąda, niczego nie 
oczekuje, choć chce jak Chrystus słu­

żyć innym, służyć wszystkim, służyć 
Bogu. Jest prawdziwym człowiekiem 
— więc wypełnia potrójne posłannic­
twa: strzeżenia prawdy, pośrednicze­
nia między transcedentalnym Bóstwem 
a ludźmi i szerzenia wolności postę­
pując według sumienia.

Włączmy się duchowo w triumfalną 
pielgrzymkę papieża Jana Pawła II 
po Polsce nie tylko z radością i du­
mą, ale modlitwą w intencji jego 
posłannictwa — świadectwem włas­
nego postępowania Polaków — ka­
tolików.
Rok Dziecka — Dzień Zuchów

Rok 1979 — jest światowym Rokiem 
Dziecka. W tym roku świat zwrócił 
uwagę na ważność opieki nad dziec­
kiem i ważność wychowania dziecka 
dla przyszłości ludzkości.

Jakie dziecko dzisiaj — takim 
świat w przyszłości.

Kształtowanie się dziecka jako oso­
bowości rozpoczyna się w bardzo 
wczesnym wieku. W tym okresie 
krystalizują się pojęcia dobra i zła. 
Często wtedy tworzą się podstawy 
życia społecznego, koleżeństwa, sztu­
ki współżycia w gromadzie.

Praca zuchowa to ciągły — Rok 
Dziecka — zaczyna się już w gro­
madach “Skrzatów” i trwa cały czas 
w gromadach zuchów. Cały rok w ra­
dosnej szkole dzielności dojrzewają 
nasze skrzaty i zuchy, wdrażają się 
w życie według przyjętych zasad, w 
życie zbiorowe, w którym wszystkim 
z nim jest dobrze.

Ale zuchy starają się być coraz 
lepszymi. Dzień Zucha — stwarza 
okazję do pokazania swej dzielności 
w stawaniu się lepszymi. Wynikiem 
będą zwycięstwa i nagrody.

★ ★ ★
Już w najbliższą niedzielę, 17 czer­

wca, w Tinley Park (Falcon Camp), 
przy 143 i S. Harlem zgromadzą się 
wszystkie zuchy (dziewczynki i chłop­
cy), by cały dzień spędzić na grach, 
zawodach, a wieczorem przy rozśpie­
wanym kominku otrzymać nagrody 
za swe zwycięstwa.

Zjazd zuchów o 9:30. Polowa Msza 
św. o 10 rano.

Zapraszamy rodziców do wspólnego 
spędzenia ze swymi dziećmi tradycyj­
nego Dnia Ojca.

Oczekujemy wszystkich zuchów z 
Chicago i przedmieść.

Pamiętajcie, dzielne zuchy, że to 
jest wasz dzień w światowym Roku 
Dziecka.

Po dokładniejsze informacje w spra­
wie dnia zucha prosimy telefonować: 
276-8341.'
Osobliwości Ptasiego Klucza

Klucz ptaków powracających do 
nas z ciepłych krajów stanowi zawsze 
radosny widok i budzi miłe refleksje: 
zwiastuje rozkwitającą wiosnę. Pta­
sie stada są również przedmiotem 
poważnych badań naukowych, któ­
rych wyniki okazały się bardzo inte­
resujące.

Na ogół uważa się, że klucz pta­
ków ma kształt zbliżony do litery 
“V”. Obserwacje stąd łabędzi i dzi­
kich gęsi przeprowadzone przez ja­
pońskiego ornitologa prof. Yamamo­
to pozwoliły ustalić sześć zasadni-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

czych form ptasiego klucza. Formy 
te zależą od sytuacji i od czasu 
lotu.

Ptaki podrywają się z powierzchni 
wody chaotycznie, nie uporządkowa­
ną grupą, ale już po dziesięciu sekun­
dach stado przybiera kształt regular­
nego łuku. Do stada dołączają ptaki, 
które początkowo oddzieliły się od nie­
go i stopniowo zaczyna ono przyjmo­
wać formę idealnego klina. Podczas 
długotrwałego lotu rozwartość klina 
maleje i tworzy się nowy kształt sta­
da — ostry klin. Czasami w począt­
kowej fazie lotu, ptak lecący w arier­
gardzie (straż tylna stada) zaczyna 
przyspieszać i przegania klucz. Inne 
ptaki podążają za nim, co powoduje 
rozbicie klucza. Tworzy się wówczas 
klucz o kształcie ukośnego, prostego 
odcinka, który, podobnie jak w przy­
padku klina, po dłuższym locie staje 
się bardziej skośnym.

Ostatnia forma stada — łuk za­
pełniony wewnątrz ptakami tworzy 
się w momencie przygotowania się 
klucza do “wodowania”.

Bardzo ciekawe są wyniki obserwa­
cji dotyczących przewodnika klucza. 
Wbrew przyjętym poglądom, iż sta­
do prowadzi stary, doświadczony ptak, 
okazało się, że w momencie wzlotu 
lub przy zmianie kierunku lotu na 
czele klucza pojawia się nowy prze­
wodnik, przy czym niemal w połowie 
przypadków w roli tej występuje mło­
dy ptak.

Obserwowano także inne bardziej 
zaskakujące przypadki, kiedy miej­
sce przewodnika zajmował ptak inne­
go gatunku niż reszta klucza.

Znane są fakty, gdy na czele ma­
łego stada gęsi białoczelnych znajdo­
wała się gęś zbożowa (posiewnica).

Prof. Yamamoto obserwował rów­
nież zjawisko zupełnie niecodzienne 
— lot niewielkiego klucza, składają­
cego się z sześciu dzikich gęsi i czte­
rech łabędzi. Początkowo stado pro­
wadził łabędź, po upływie 30 minut 
zastąpiła go gęś.
Dary

Zespół taneczny “Lechici” otrzy­
mał dotacje na koszty przejazdu na 
Festiwal Polskich Zespołów w Detroit 
złożone przez dz. harc. L. Kamińskie- 
go $20, hm. J. Kanielewskiego $10, 
Bożenę Grajnert $10. Od hm. J. Ka­
niewskiego otrzymał $5 na nagrody 
dla zwycięzców w Dniu Zucha.
Graduacje — Gratulacje

Zbliża się koniec roku szkolnego, 
a nadchodzą wakacje, na które za­
służyli wszyscy ci, którzy zakończyli 
pomyślnie naukę na uniwersytetach 
i w gimnazjach.

Oto nasi absolwenci: B.S. wydział 
farmacji otrzymała dhna Anna Nowo- 
bilska, Social Science Danuta Więcek, 
Inżynierii dh Janusz Starkowski, Je­
rzy Twardowski, Komputerowy Jerzy 
Biernadski.

Magistra Matematyki —phm. Te- 
deusz Więcek.

Maturę zdali: Małgosia Gubała, 
Aleksandra Dąbrowski, Marysia Pio­
trowska, Jola Charuń w Resurrection 
H.S.

Marta Klincewicz, Ewa Niewia­
domska w Good Counsel H.S.

Anna Ziółkowska w Mather Gue­
rin H.S.

Renia Wypijewska w Addison Trail 
H.S.

Ewa Malec w Maine East H.S.
Kazimierz Siemaszko, Ryszard 

Więcek, Ryszard Iżewski, Tadeusz 
Jastrzębski w St. Ignatius College 
Prep.

Henryk Majsterek, Paweł Pazder- 
ski w Lane Tech. H.S.

Jerzy Szwaglis w Prosser H.S.
Marek Woroniewicz w West Alles 

(Wis.) H.S.
Krzysztof Jurek i Marek Baranek 

w Gordon Tech. H.S.
Krzysztof Toczycki w Taft H.S.
Ryszard Pabiś w Holy Trinity H.S. 
Wszystkim absolwentom życzymy 

przyjemnych wakacji na obozach, do­
brego startu w nowej pracy oraz 
dalszych studiów i zdobywania coraz 
wyższych stopni.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Ciuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave I
Tel. 622-0730

“Świętojanki”
Legionu Młodych Polek

Legion Młodych Polek
M————

Mała Konwencja PZZZ
W dniu 12-5-79 odbyło się wspólne 

zebranie Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Ziem Zachodnich w Ame­
ryce, członków Oddziału Odra-Wro- 
cław z Chicago, członków Oddziału 
Szczecin z Milwaukee oraz sympaty­

Po długiej, mroźnej zimie, wreszcie 
zawitała wiosna, zrobiło się ciepło 
więc możemy pomyśleć o spędzeniu 
czasu na świeżym powietrzu. Cóż mo­
że być przyjemniejszego niż piknik 
w gronie znajomych w ładnym miej­
scu nad rzeką, wśród zieleni i to w 
dodatku urozmaicony różnymi zaba­
wami. Taką imprezą będą “Swięto- 
janki” corocznie urządzane przez 
Legion Młodych Polek, który stara 
sję podtrzymać polskie tradycje.

Historia Swiętojanek sięga czasów 
pogańskich. Podobnie jak w innych 
krajach, było to radosne święto wio­
sny. Po przyjęciu przez Polskę chrze­
ścijaństwa, charakter tego święta tro­
chę uległ zmianie. Zaczęto je obcho­
dzić 23 czerwca, w wigilię św. Jana. 
Jest to najdłuższy dzień roku, dzień 
przesilenia wiosennego. Tego wieczo­
ru w całym kraju rozbrzmiewają 
śpiewy, gra muzyka, wszyscy bawią 
się. Naturalnie najbardziej rozbawio­
na była młodzież i szczególnie młode 
dziewczęta były przejęte symboliką 
związaną z tymi zabawami. Wieczo­
rem puszczano na wodę wianek sple­
cione w ciągu dnia przez dziewczęta 
marzące o zamążpójściu. Każdy wia­
nek był udekorowany kolorowymi 
wstążkami i miał zapaloną świeczkę. 
W zależności od tego jaki los spotkał 
wianek, taki los czekał jego właści­
cielkę.

Ten chłopiec, który go wyłowił, 
miał prawo starać się o rękę panny. 
Jeśli zaś wianek utonął, można było

I ■»(! ■! .

Absolwenci 
Szkół Średnich Oraz 
Emeryci —Uwaga!
Dla tych osób, które mają trochę 

wolnego czasu lub są na emeryturze 
oraz dla tych, które ukończyły High 
School — Polski Ośrodek Informacyj­
ny oferuje w swoim biurze ciekawy 
program pracy społecznej, na kilka 
godzin, 2 lub 3 razy w tygodniu.

Biuro nasze przeszkoli na miejscu 
odpowiednich, chętnych reflektantów, 
w wieku od lat 17 do 68 — w interesu­
jącym i pożytecznym zajęciu.

Osoby zaiteresowane proszone są 
o zgłoszenie się do naszego biura w 
godzinach urzędowania po bliższe 
informacje.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP zajmuje się udzielaniem bez­
płatnych informacji i porad w spra­
wach Social Security, renty inwalidz­
kiej, Opieki Społecznej, zniżek dla 
emerytów, zasiłków dla bezrobotnych 
oraz w sprawach (migracyjnych i oby­
watelstwa USA.

Biuro Polskiego Ośrodka Informa­
cyjnego ZNP znajduje się pod adre­
sem: 1200 No. Ashland ave., w bu­
dynku bankowym, pokój 430 (windą 
na czwarte piętro).

Godziny urzędowania biura — w po­
niedziałki, wtorki i czwartki od godz. 
10 rano do 2 po południu.

Kierownik biura — Juliusz Boyan.

Odwołanie Posiedzenia
Klub par. Zassów informuje, że w 

czerwcu posiedzenia nie będzie. Na­
stępne odbędzie się we wrześniu.

S. Grych, prez.; A. Bartkowicz, 
sekr. prot.

Posiedzenie 
Klubu Łęczan 

Posiedzenie Klubu Łęczan odbędzie 
się w niedzielę, 17 czerwca, o 2 po 
poł., 6965 W. Belmont. Po zebraniu 
przyjęcie dla Matek i Ojców. — S. 
Kozioł prez.; T. Golenia, sekr. prot.

Posiedzenie Oddz. Pań 
Przy Post. Ironsides

Posiedzenie Oddz. Pań przy Post. 
Ironsides nr. 16 PZAW odbędzie się 
w niedzielę, 17 czerwca, o 2 po poł., 
w sali par. św. Fidelisa, 1406 N. 
Washtenaw. W lipcu i sierpnia posie­
dzenia nie będzie. — S. Zachwieja, 
prez.; H. Porowińska, sekr. prot.

Weterani odbędą posiedzenie w tę 
samą niedzielę. — J. Gilski, komen­
dant; S. Wilkoszewski, adiutant.

snuć smutne prognozy, które wróży­
ły późne zamążpójście lub staro­
panieństwo. Tej nocy również szukano 
kwiatu paproci, który miał czaro­
dziejską siłę i kwitł tylko przez jedną 
noc, w wigilię św. Jana. Znalazca 
kwiatu miał zapewniony szczęśliwy 
rok.

To starodawne zwyczaje będą od­
tworzone podczas pikniku Legionu 
Młodych Polek. Jest to jedna z docho­
dowych imprez Legionu, z której cał­
kowity dochód przeznaczony jest na 
cele charytatywne. Praca Legionu 
zakrojona jest na szeroką skalę. 
Obejmuje ona Polaków w Polsce i 
tych rozrzuconych po całym świecie. 
Nie ogranicza się bynajmniej tylko 
do pomocy finansowej dla osób w po­
trzebie, ale również gorąco popiera 
polskie cele kulturalne i społeczne. 
Do kontynuowania tej pracy potrzeb­
ne są fundusze, o które nieustannie 
stara się Legion Młodych Polek nie 
szczędząc wysiłków i pracy.

Tegoroczne “Świętojanki” odbędą 
się nowym miejscu, 5 mil na północ 
od Allison Woods, gdzie poprzednio 
odbywały się. Będą one urządzone 24 
czerwca 1979 roku, w Des Plaines 
Forest Preserve District, przy Dam 
No. 1 Woods East.

Początek imprezy o 12 w południe. 
Doskonała polska kuchnia i bar będą 
obficie zaopatrzone. Program dnia 
będzie urozmaicony występami arty­
stycznymi. Amatorzy tańca będą mo­
gli potańczyć przy dźwiękach akor­
deonu, a miłośnicy śpiewu będą mogli 
“poćwiczyć” swój głos śpiewając chó­
ralnie przy ognisku. Ten zaś, kto lubi 
innego rodzaju emocje będzie mógł 
Wziąć udział w różnych grach, łącznie 
z loterią fantową. Kulminacyjnym 
momentem będzie puszczanie wian­
ków na rzece.

Liczny komitet postara się jak naj­
lepiej wszystko zorganizować, ażeby 
zabawa była naprawdę udana. Prze­
wodniczącą tej imprezy jest Maria 
Krakowska, a wiceprzewodniczącą 
prezeska Legionu Młodych Polek, 
Alice Żurek.

Dojazd samochodem do Des Plaines 
Forest Preserve District po Milwau­
kee Ave. do Dundee Road, gdzie na­
leży skręcić w prawo (na wschód) 
i dojechać do Entrance of Dam No. 1 
Woods East. Pawilon, w którym bę­
dzie bufet Legionu Młodych Polek jest 
odległy o 1(4 mili od wjazdu.

Informacje dla kierowców jadących 
po Tri-State — zjazd na Willow Road 
do Milwaukee Ave. Przejazd po Mil­
waukee Ave. aż do Dundee Road, 
gdzie należy skręcić na wschód.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Wiec Wyborczy 
Gminy 123 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 123 ZNP od­
będzie się w piątek, 15 czerwca, o 
7:30 wiecz., w sali Rainbow Gardens, 
1425 N. 51 Ul. Każdy delegat z grup 
przynależnych powinien być obecny 
na tym wiecu. Dokonany zostanie wy­
bór posłów na 38 sejm ZNP. — T. Pa­
czyński, prez.; A. Krok, sekr.

Zebranie Tow. Wolna 
Polska, Gr. 1533 ZNP

Zebranie Tow. Wolna Polska, Gru­
pa 1533 ZNP, odbędzie się we wtorek, 
12 czerwca, o 7:30 wieez., w Louis 
Hall, 1001N. Wolcott.

S. Folak, sekr. prot.

Posiedzenie Tow.
Tysiąc Walecznych, 

Gr. 877 ZNP
Posiedzenie Tow. Tysiąc Walecz­

nych, Grupa 877 ZNP, odbędzie się 
w środę, 13 czerwca, w sali SWAP 
Post. 90, 6005 W. Irving Park, o 7:30 
wiecz. Sekr. fin. będzie obecny od 
6:30 wiecz. Prosimy o liczne przy­
bycie. — A. Krukar, prez.; S. Krukar, 
sekr. prot.

ków Związku. Spotkanie to przy udzia­
le ponad 100 osób odbyło się w Mil­
waukee, skąd zresztą pochodziła więk­
szość zebranych. Miejscem obrad 
była sala konferencyjna w The Mil­
waukee Public Museum.

Uczestników powitał dyr. Muzeum 
dr. L. Brkish, poczym odbyło się 
zwiedzanie Muzeum, zacząwszy od 
wioski etnicznej, w której główne gru­
py narodowościowe będą miały swój 
oryginalny dom. Mamy tu dwie uwagi.

Wioskę buduje się na zbyt ograni­
czonej przestrzeni, co powoduje nie­
samowitą ciasnotę.

Drugie zastrzeżenie istotniejsze, to 
pytanie, kto projektował jako typowy 
polski dom i to dom pod strzechą (sto­
rn) z tego rodzaju malowidłami na ze­
wnątrz i wewnątrz? Przecież będzie 
to wprowadzało w błąd zwiedzających.

Czyż nie właściwszy byłby np. dom 
góralski ?

Po południu zjazd zagaił prezes 
Odział Szczecin W. Żurowski, witając 
wszystkich obecnych. Następnie objął 
przewodnictwo zebrania dr. E. Toma­
sik, który z dużą swadą i wyrobie­
niem poprowadził obrady. Pierwszy 
referat wygłosił profesor M. Mikoś 
(wykłada język i literaturę polską na 
Uniwersytecie Wisconsin) na temat 
“Język polski w Milwaukee.” Wykład 
był wielce ciekawy, ale coś kiepsko z 
tym językiem polskim w Milwaukee, 
gdyż wszystkie referaty i prawie cała 
dyskusja musiały odbyć się w języku 
angielskim.

Następny referat wygłosił mgr. Z. 
Wygocki, pt. “Działalność PZZZ w 
Ameryce.” Omówił on prace Związku 
od założenia w 1955 r. Przedstawił 
działalność publicystyczną, jak wy­
danie książki “The German-Polish 
Frontier” napisaną przez dr. W. Drze- 
wienieckiego, broszurę “The Gentle­
man From Tennessee Is Wrong” 
napisaną przez dr. V. Wagnera, pu­
blikowanie “Quarterly” w języku 
angielskim, któiy redaguje St. Mar­
cinkowski.

Dalsza działalność Związku to pro­
stowanie w prasie angielskiej, nie­
mieckiej, czy nawet polskiej wszel­
kich nieścisłości, odnoszących się do 
Ziem Odzyskanych, czy granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze-Nysie Ł.

Inny rodzaj pracy to pisanie art. do 
prasy odnośnie zagadnień polsko-nie­
mieckich. Związek współpracuje ściśle 
z Kongresem Polonii Amerykańskiej, 
a delegatem do władz KPA jest H. 
Rybińska.

Wielką wagę przywiązuje Związek 
do kontaktu z Departamentem Stanu.

W konferencji, odbytej w tymże 
Dept. w dniu 5-10-1978 uczestniczyli, 
otrzymawszy zaproszenie 3 członkowie 
Związku, St. Marcinkowski z Chi­
cago, dr. M. Zawadzki z Los An­
geles, i W. Żurowski z Milwaukee.

W związku ze złożonym na tej kon­
ferencji memoriałem odnośnie granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze-Nysie Ł. 
nastąpiła trzykrotna wymiana kore­
spondencji, której wynik jak dotąd 
nas nie zadawala i zapowiedzieliśmy 
dalsze zabiegi w tej sprawie.

Kolejnym referentem był mgr. St. 
Marcinkowski, który mówił na temat 
historii, czy rodowodu PZZZ. Nawią­
zał do Związku Polaków w Niemczech, 
założonego w 1922 roku jak i do Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich (któ­
rego był członkiem od 1929) założonego 
także w 1922 r. w Polsce. Wspomniał 
o literaturze, dotyczącej Ziem Pół­
nocno-Zachodnich jak np. “Na Tro­
pach Smętka” M. Wańkowicza i 
“Ziemia gromadzi prochy” J. Kisie­
lewskiego. Nadmienił, że w czasie 
okupacji niemieckiej w Polsce w la­
tach 1939/45 Związek Jaszczurczy 
jako pierwszy z org. podziemnych 
w grudniu 1940 wysunął postulat gra­

nicy na Odrze-Nysie Ł. i wysiedlenie 
Niemców.

Z okresu powojennego przypomniał 
że Układ Poczdamski z 2-8-1945 wy­
tyczył granicę polsko-niemiecką na 
Odrze i Nysie Ł. a w Układzie War­
szawskim z 7-12-1970 Niemcy Zachod­
nie uznały tę granicę. Pod koniec 
uzasadnił konieczność dalszej inten­
sywnej pracy, w związku zniesłabną- 
cymi w Niemczech Zach, (a także 
i Wschodnich) tendencjami rewizjoni­
stycznymi. Pomijając wysiedleńców, 
neonazistów, objawy rewizjonizmu 
znajdujemy w sądownictwie, literatu­
rze i w partiach politycznych opozy­
cyjnych CDU/CSU. Wymaga to sta­
łego, systematycznego śledzenia sto­
sunków polsko-niemieckich.

Następnie prezes Oddziału Szczecin 
W. Żurowski omówił bardzo pozytywne 
wyniki działalności tego Oddziału, 
pracującego na specyficznym terenie. 
Skompletował całość T. Wojtkowski, 
mówiąc o bieżących pracach i za­
daniach na najbliższą przyszłość. Za­
kończył dla odprężenia kilku świet­
nymi dowcipami.

Kolejnym punktem programu było 
odegranie z taśmy wyjątków z Kon­
gresu Związku Polaków w Niemczech, 
jaki odbył się w marcu 1938 w Berlinie.

Stale wielkie wrażenie wywołuje ich 
hasło (powstałe w 1932)

I nie ustaniem w walce — Siłę słu­
szności mamy

I mocą tej słuszności — Wytrwamy 
i wygramy.

A żywy głos z tamtych czasów przy­
pomniał proklamowane wówczas 5 
Prawd Polaków. (1) Jeteśmy Pola­
kami. (2) Wiara ojców naszych jest 
wiarą naszych dzieci. (3) Polak Po­
lakowi braterti! (4) Co dzień Polak 
narodowi służy!) (5)’Polska matką 
naszą — nie wolno mówić o matce 
źle!

M. Widomski doskonale tłumaczył 
tekst polski na język angielski. Krót­
ka dyskusja była podsumowaniem 
całości. Odśpiewaniem — Nie rzucim 
ziemi, skąd nasz ród — zakończono 
tę tak bardzo udaną imprezę.

Inicjatywa spotkania należy do T. 
Wojtkowskiego, a świetnie ją w czyn 
wprowadził komitet Oddziału Szczecin 
w składzie, dr. E. Tomasik, przew. 
E. Kalużny, i. Cieczka, M. Filkiewicz, 
J. Janicki, W. Żurowski członkowie.

Uczestniczyli w spotkaniu także 
prezes KPA wydz. na stan Wisconsin, 
mecenas E. Kałużny i wiceprezesi 
A. Jagodzińska i J. Borzych, oraz 
prezes Miejscowego Koła SPK J. Sa­
dowski. Życzenia przysłali, nie mogąc 
uczestniczyć w zebraniu z powodu 
choroby, prof. Sz. Deptuła, wicepre­
zes Z.G. oraz inż. J. Ziabicki. O ma­
jącym się odbyć spotkaniu napisał 
“The Milwaukee Journal” 9-5-1979 w 
rubryce p.t. “The ethnic calendar.” 

Podając powyższe apelujemy o 
wstępowanie w szeregi PZZZ w Ame­
ryce, by pomóc w realizowaniu na­
szych zadań. Wszelkich informacji 
udziela referent rozwoju organizacji 
M. Morka, 3741 W. Wrightwood Ave., 
Chicago, IL 60647.

Martha Chojnacka 
Sekretarz Zarządu Głównego 

PZZZ w Ameryce

Grenada
Castro rozszerza swe wpływy na 

wyspach Morza Karaibskiego. Grena­
da po ostatnim przewrocie znalazła 
aę pod wpływem Castro. Następną 
wyspą, która idzie śladami Grenady 
jest Dominika.

Lewicowy reżim Grenady obawia 
się jednak “kontrrewolucji” obalone­
go premiera Sir Erie Gairy, który 
przebywa na emigracji w San Diego, 
Calif. Ma on werbować “najemni­
ków” do akcji przeciw “ludowemu” 
rządowi na wyspie.

Dept. Sprawiedliwości St. Zjedn. 
po zbadaniu zarzutów uznał je za nie­
uzasadnione i odmówił aresztowania 
uchodźcy.

WASHINGTON. — Były prezydent Richard Nixon sprzedał 
swoją willę w San Clemente, Calif. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25f

DO INNYCH K-RA.JOW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 rńos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

“Grzeczna” Moskwa
Mimo nieomal nadludzkich wysiłków prezy­

denta Cartera, pokój na Bliskim Wschodzie 
opiera się na kruchych podstawach. Egipt płaci 
wysoką cenę za normalizację stosunków z Izrae­
lem. Został osamotniony w świecie arabskim, 
który go bojkotuje. Zagadnienie Palestyńczy­
ków, największa kłoda na drodze do zła­
godzenia napięć na Bliskim Wschodzie, nie jest 
bliżej rozwiązania niż przed podpisaniem po­
koju izraelsko-egipskiego. Nowe walki w Li­
banie między chrześcijanami i Palestyńczyka­
mi, oraz odwetowe ataki izraelskie na bazy 
Palestyńczyków, pogłębiają nienawiść i pro­
wadzą do wojny a nie pokoju.

Ponieważ stosunki wewnętrzne również nie 
układają się pomyślnie, prezydent Carter czeka 
niecierpliwie na spotkanie z prez. Breżniewem 
w Wiedniu w połowie czerwca, wierząc, że 
podpisanie z nim traktatu SALT II będzie jego 
wielkim triumfem. Triumf ten może jednak 
zamienić się w klęskę, jeżeli Senat odmówi 
ratyfikacji traktatu. Rozumie to prezydent 
Carter i dlatego mobilizuje wszystkie siły do

akcji za ratyfikacją SALT II.
Moskwa również pragnie by Senat Stanów 

Zjednoczonych ratyfikował traktat. Dyplomaci 
zachodni są pewni, że Rosja Sowiecka będzie 
starała się pomóc prezydentowi Carterowi 
“dobrymi manierami” w przekonaniu Senatu. 
Od kilku miesięcy pozwala coraz większej 
liczbie Żydów na wyjazd za granicę. Washing­
ton spodziewa się, że Moskwa zwolni z wię­
zień kilku lub kilkunastu dysydentów i po­
zwoli im wyjechać na Zachód. Może wśród 
nich znaleźć się nawet Anatoly Szczaransky, 
którego proces i los obudził zainteresowanie 
całego świata. Jak długo w Senacie będzie 
trwała debata nad traktatem, Rosja Sowiecka 
będzie zachowywała się “grzecznie” na arenie 
międzynarodowej, by nie drażnić Senatu i nie 
dawać broni do ręki przeciwnikom ratyfikacji.

Jeżeli władcy Kremla tak mocno pragną 
ratyfikacji SALT II, że nawet są gotowi przez 
kilka miesięcy “sprawować” się grzecznie, to 
traktat musi być korzystniejszy dla nich niż 
dla nas.

Stosunki z Meksykiem Coraz Gorsze
Od podróży prezydenta Cartera do Meksyku 

stosunki między obydwoma państwami nie po­
prawiły się lecz pogorszyły. Wymownym wy­
razem tego była niedawna triumfalna wizyta 
w dawnym imperium Azteków, kubańskiego 
Fidela Castro.

Prezydent Meksyku Lopez Prtillo witał 
Castro jako “oswobodziciela”, a równocześnie 
z furią atakował Stany Zjednoczone za “gro­
teskowy i żałosny” bojkot Kuby. Kogo Castro 
oswobodził?

Nie Angolę, poniewż Portugalczycy wyco­
fali się, przyznając jej niepodległość. Nie Etio­
pię, która była państwem niepodległym i mniej 
zależnym od obcych niż obecnie, po usado­
wieniu się tam Kubańczyków.

Już wiemy — Castro “oswobodził” około 
10 procent mieszkańców Kuby, którzy za do­
robek całego życia, lub nawet kilku pokoleń, 
kupili sobie od niego prawo wyjazdu do Sta­
nów Zjednoczonych.

Prezydent Portillo nie zapomniał także o 
amerykańskim “imperialiśmie”, którego krzy­
czącym dowodem jest baza morska Guantamo, 
ale nic nie wie o kilkudziesięciu tysiącach 
wojsk kubańskich w Afryce, które w kilku 
państwach ustanowiły rządy zgodnie z wolą 
Moskwy, ale wbrew woli większości ludności.

Portillo, podobnie jak jego poprzednicy, jest 
wyznawcą marksizmu, ale nieco innego od­
cienia, niż marksizm Castro. Mimo różnic łą­
czy ich pokrewieństwo ideowe, które wy­
jaśnia, dlaczego “mają się ku sobie”. Gospo­
darkę kubańską zrujnowaną przez bzdurne 
doktryny marksizmu-leninizmu ratuje przed 
bankructwem pomoc sowiecka. Meksyk, “uszczę­
śliwiony” dużo wcześniej niż Kuba “socjaliz­
mem”, od skrajnej nędzy ratuje ucieczka mi­
lionów mieszkańców do znienawidzonych Sta­
nów Zjednoczonych. Dodajmy, że Meksyk nie 
jest krajem biednym, a przeciętna gęstość za­
ludnienia na milę kwadratową nie jest dużo 
większa jak w Stanach Zjednoczonych. Do 
niedawna była nawet mniejsza.

Mianowanie ministrem spraw zagranicznych 
Jorge Castenady, radykała i skrajnego nacjo­
nalisty, otwartego przeciwnika zbliżenia do

Stanów Zjednoczonych, może być zapowiedzią 
raczej dalszego pogarszania się, a nie popra­
wiania stosunków między Washingtonem a 
Meksykiem. Wskazuje na to również odwołanie 
przez prezydenta Prtillo planowanego pod ko­
niec lata spotkania z prezydentem Carterem.

Nie wiemy, czy z własnego “pomyślunku”, 
czy za radą kubańskiego “oswobodziciela”, pre­
zydent Portillo zerwał z tradycyjną polityką 
Meksyku — trzymania się z daleka od sporów 
w Ameryce Łacińskiej i usiłuje stanąć na czele 
akcji zmierzającej do obalenia reżimu Somozy 
w Nikaragui. Prtillo zerwał już stosunki z 
Nikaraguą i podjął ofensywę dyplomatyczną 

w całej Ameryce Łacińskiej, zachęcając inne 
rządy tego rejonu by poszły za jego przykła­
dem. Równocześnie krytykuje Stany Zjedno­
czone za nie podjęcie akcji, która by dopro­
wadziła do zmiany rządu w Nikaragui.

W przeciwieństwie do Moskwy, Washington 
nie ma swoich “Kubańczyków”, którym mógł 
by wysyłać do obalania niewygodnych mu 
rządów. Stany Zjednoczone w ub. roku, wspól­
nie z kilku innymi państwami Ameryki Ła­
cińskiej, podjęły próbę zakończenia wojny do­
mowej w Nikaragui, ale nie zdołały złamać 
oporu Somozy. Wobec tego cofnęły pomoc 
dla Nikaragui i stosują różne formy nacisku. 
Nie mogą wysłać strzelców morskich do Ni­
karagui, ponieważ wywołało by to oburzenie 
w całej Ameryce Łacińskiej, łącznie z Mek­
sykiem.

Pogarszające się stosunki z Meksykiem, który 
wkrótce stanie się wielkim eksporterem ropy 
naftowej, są nowym kłopotem prezydenta 
Cartera na arenie międzynarodowej. Stany 
Zjednoczone nie są jednak w tak rozpaczliwej 
sytuacji, by na kopniaki meksykańskich rady­
kałów musiały odpowiadać uśmiechami. Nie 
muszą wysyłać strzelców morskich do Vera 
Cruz jak dawniej, by nauczyć pyszałkowatych 
rewolucjonistów meksykańskich rozumu. Wy­
starczy bojkot Meksyku przez amerykańskich 
turystów, by prezydent Prtillo przekonał się, 
że dobrosąsiedzkie stosunki ze Stanami Zjed­
noczonymi są korzystne dla Meksyku.

Zamordowanie Sędziego
Prezydent Carter był wyrazicielem opinii 

większości mieszkańców kraju, gdy zamordo­
wanie sędziego federalnego w Texas, Johna 
Wood, nazwał “zamachem na wymiar spra­
wiedliwości”.

Władze przypuszczają, że zamach na sędziego 
w dniu 29-go maja gdy wchodził do samo­
chodu przed swoim domem, by jechać do 
sądu, został wykonany przez handlarzy nar­
kotyków. Sędzia Wood należał do nielicznych 
stróżów porządku społecznego, którzy surowo 
karzą handlarzy narkotyków. Świat przestęp­
czy nadal mu nawet przydomek “Maximum 
John”.

Sędzia Wood od objęcia stanowiska w 1971 
r. (z nominacji prez. Nixona) przeprowadził 
90 rozpraw przeciw handlarzom narkotyków. 
W 65 wypadkach wymierzył maksymalną karę 
przewidzianą przez prawo.

Tuż przed śmiercią zaczął przygotowywać 
się do największego procesu w swoim życiu, 
rozprawa przeciw gamblerowi z Las Vegas, 
Jimmy Chagra, miała rozpocząć się 23 lipca. 
Chagra jest oskarżony o konspirację z innymi, 
import i rozprowadzenie tysięcy funtów ma­

rihuany i kokainy.
W listopadzie ub. roku nieznani sprawcy 

urządzili zasadzkę na asystenta prokuratora 
w San Antonio, Jamesa Kerr, który prowadził 
dochodzenia i oskarżał w sądzie wielu handla­
rzy narkotyków. Zamach nie udał się, ale 
władze przydzieliły Kerrowi i sędziemu Wood 
stałą ochronę. Na kilka dni przed zamachem, 
sędzia Wood uznał, że ochrona jest mu nie­
potrzebna i zażądał jej zniesienia.

Departament Sprawiedliwości wysłał do Te­
xas 40 specjalnych agentów FBI i 25 mar­
szałków federalnych, do pomocy władzom lo­
kalnym w wykryciu morderców sędziego Wood. 
Było to pierwsze morderstwo sędziego fede­
ralnego w ciągu przeszło 100 lat. Władze po­
winny uczynić wszystko, by znaleźć morder­
ców i oddać ich w ręce sędziego, który nie 
będzie wyszukiwał okoliczności łagodzących, 
lub kruczków prawnych, by ich zwolnić, lecz 
jak ś.p. sędzia Wood, wymierzy im maksy-, 
malną karę przewidzianą przez prawo za mor­
derstwo i “zamach na wymiar sprawiedli­
wości”. Handlarze narkotyków, nawet, gdy 
mieli “trudne dzieciństwo”, nie zasługują na 
litość.

Wiesław Wohnout

Także Bomba ZegarowaWNI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fĄ zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pomoc Dla Turcji
THE NEW YORK TIMES.-Od­

wołując w ubiegłym roku embargo 
na eksport broni do Turcji, Kongres 
przyznał się do błędu, który popełnił 
trzy lata wcześniej, ratyfikując zakaz 
sprzedaży broni temu krajowi. Em­
bargo przyczyniło się do ochłodzenia 
stosunków z Turcją, wyrządziło usz­
czerbek w ogólnej potędze NATO i
— wbrew zamierzeniom — nie pomo­
gło rozwiązać kryzysu na Cyprze.

Zniesieniu zakazu eksportu broni 
umożliwiło Amerykanom otwarcie 
dwóch baz na terytorium Turcji i 
założenie punktów obserwacyjnych, 
ułatwiających inwigilację poczynań 
sowieckich. W wyniku odwołania em­
barga Stany Zjednoczone mogły 
podjąć kroki mające na celu uchro­
nienie Turcji przed kryzysem ekono­
micznym i brakiem równowagi poli­
tycznej.

Decyzja Kongresu ułatwiła też za­
danie wzmocnienia potencjału mili­
tarnego naszego alianta; jednocześnie 
ogólna atmosfera sprzyja wszczęciu 
rokowań między tureckimi i greckimi 
przywódcami Cypru.

Jedną z ogromnie istotnych spraw 
w układach z Turcją jest apel USA 
o zezwolenie na loty samolotów zwia­
dowczych U-2 w strefie powietrznej 
tego kraju, co po stracie baz obser­
wacyjnych w Iranie wydaje się jedną 
z bardziej efektownych metod wery­
fikacji zgodności postępowania ZSRR 
z wytycznymi SALT II.
Premier Ecevit znalazł się dotych­

czas w centrum krytyki z powodu 
otwarcia baz USA na terytorium Turcji.

Zgodzi się jednak prawdopodobnie 
na loty U-2, jeśli nie wzbudzi to zbyt 
potężnego sprzeciwu Moskwy, a także
— jeśli Stany Zjednoczone pomogą 
jego państwu przetrwać obecny kryzys.

Jego główny przeciwnik, były pre­
mier Demirel, ostrzega jednak, że 
zezwolić USA na korzystanie z turec­
kiej strefy powietrznej w celach zwia­
dowczych to tyle samo, co stanąć 
przed lufą naładowanego działa.

Pomoc finansowa na zbrojenia jest 
uzasadniona sama w sobie. Połowa 
sprzętu wojskowego Turcji nie nadaje 
się do użytku z powodu embarga.

W ubiegłym roku USA przyrzekły 
Turcji sprzedaż broni, lecz przyrze­
czenie to zostało wypełnione tylko w 
niewielkiej części. Ponadto kraj ten 
posiada długi rzędu $17 milionów, 
z których jednej trzeciej nie będzie 
mógł prawdopodobnie spłacić.

Niezdolność do pokrycia kosztów dóbr 
importowanych unieruchomiła rów­
nież połowę gospodarki przemysłowej 
Turcji; bezrobocie sięga 20%, a stopa 
inflacji — 50%.

W tych warunkach nie istnieje żaden 
powód, dla którego należałoby nalegać 
na niesienie Turcji pomocy, w formie 
pożyczki, chyba żeby kierować się 
chęcią wymierzenia temu państwu 
nowej kary. Senatorowie, którzy 
faworyzują obecność Greków na Cy­
prze, są przeciwni pomocy wojskowej.

Głównym celem polityki USA w 
stosunku do Turcji powinno być jed­
nak niesienie temu państwu pomocy 
w tak trudnym dla niego okresie.

Posługując się metodą przyjaznego 
nacisku, można by także zdobyć bar­
dziej łaskawe nastawienie Turcji dla 
Cypru. Wymierzanie temu państwu 
kary pogorszyłoby tylko już i tak złą 
sytuację.

Obawy Doradców
Prez. Carter nie cieszy się dużą 

popularnością wśród katolików. Jego 
doradcy obawiają się, że może to za­
ważyć na wyniku prawyborów w nie­
których stanach na niekorzyść Pre­
zydenta, gdyby swoje kandydatury 
zgłosili katolicy: gub. Jerry Brown i 
sen. Edward Kennedy.

Sprawa ta była omawiana na taj­
nym zebraniu doradców w Białym 
domu. Zastanawiano się nad kontrak­
cję. Brano pod uwagę spotkanie prez. 
Cartera z amerykańskimi kardyna­
łami oraz wizytę w Watykanie pod­
czas następnej podróży Prezydenta do 
Europy.

Rywalizacja 4
Sekretarz stanu Cyrus Vance i spe­

cjalny doradca Prezydenta, Robert 
Strauss rywalizują o wpływ na politykę 
Stanów Zjednoczonych na Bliskim 
Wschodzie. Strauss obawia się, że 
Vance za wcześnie zgodzi się na udział 
Palestyńczyków w rokowaniach i 
podminuje delikatne stosunki izrael- 
sko-egipskie.

Gdy wymawiamy słowo “Palestyń­
czyk” myślimy zaraz o Arafacie i 
palestyńskich terrorystach. Od czasu 

gdy “Palestyńczycy” uzyskali fak­
tyczne uznanie międzynarodowe taka 
interpretacja słowa “Palestyńczyk” 
jest zresztą uzasadniona. Przypomi­
namy, że Arafat, w malowniczym 
turbanie z fontaziem zarzuconym na 
plecy i z rewolwerem u pasa prze­
mawiał na Zgromadzeniu Ogólnym 
Narodów (tzw.) Zjednoczonych . . .

Są jednak Palestyńczycy — tym 
razem bez cudzysłowu — o których 
się w ogóle nie mówi — choć mie­
szkają w Palestynie i od czterdzie­
stu lat posiadają obywatelstwo izra­
elskie. W praktyce są oczywiście oby­
watelami drugiej klasy. Jest ich w 
tej chwili około 600 tysięcy, stanowią 
15% ludności Izraela. Mieszkają prze­
ważnie w Galilei, w tzw. Trójkącie 
Szarona i na pustyni Negew. Tylko 
bardzo nieliczni zdołali się przepchać 
prze izraelskie szkoły średnie — je­
dynie ułamek procentu dostał się na 
Hebrajski Uniwersytet w Jerozolimie. 
Tegorocznej wiosny, ośmiu z nich zo­
stało relegowanych z uniwersytetu. 
Nakazano im powrót do miejsc uro­
dzenia, gdzie mają się codziennie mel­
dować na posterunku policji. Władze 
podejrzewają, że są autorami mani­
festu wzywającego do czynnej walki 
z Izraelem. Manifest krąży w odpi­
sach po arabskich wioskach.

Nieco światła na tę zawoalowaną 
sprawę rzuca ustąpienie przed paru 
miesiącami p. Mosze Szarona, do­
radcy premiera Begina dla spraw 
mniejszości narodowych. (Używam, 
gdzie mogę, polskiej pisowni fonetycz­
nej nazwik izraelskich. Tylu Izrael­
czyków przecież pochodzi z Polski... 
Po cóż ich “anglizować”.) Szaron, 
człowiek śmiały, znający dobrze tru­
dny dla państwa izraelskiego pro­
blem, zażądał dla siebie większych 
kompetencji; chciał zmniejszenia dy­
skryminacji palestyńskich Arabów. 
Wierzy, że tylko tą drogą uda się 
ich zjednać dla państwa żydowskiego. 
Pcdobne złudzenia żywił kiedyś u nas 
Hołówko, gdy roił, że utworzenie we 
Lwowie ukraińskiego uniwersytetu 
zmieni zasadniczo stosunek Ukraiń­
ców do Polski.

Begin przyjął dymisję Szarona. 
Osobiście nie wierzę w możliwość 
takiego, wewnętrznoizraelskiego po­
jednania a la Szaron. Jemu samemu 
zaś nie życzę dalszych analogii z 
Hołówką. Jak wiadomo, Hołówko zo­
stał zamordowany przez podziemną 
ukraińską organizację terrorystyczną 
(w Truskawcu). A przecież tamten 
dramat był sielanką w porównaniu 
z obecną walką na śmierć i życie 
Żydów i Arabów. Problem jest wie­
czny. W epoce rozpalonego do czer­
woności szowinizmu narodowego, a 
na niektórych obszarach mahometari- 
skich (Persja!) również religijnego 
— nie widzę możliwości bezbolesne­
go rozwiązania takich węzłów. Cywi­
lizacyjny wpływ społeczeństwa ży­
dowskiego jeszcze dylemat zaostrzył. 
W roku 1948 warstwa górna Arabów 
palestyńskich, posiadająca świado­
mość narodową, opuściła ojczyznę. Ci, 
którzy pozostali, byli w 85 procentach 
analfabetami. (Biedota chłopska i ko- 
czownicy-Beduini na pustyni Negew.) 
Po latach trzydziestu wraz ze wzro­
stem oświaty wzrosła wśród palestyń­
skich Arabów świadomość ich nor­
malnej sytuacji. Gdy po wojnie 1967 
roku stały się możliwe kontakty Pa­
lestyńczyków z Arabami w Gazie i 
w Zachodniej Jordanii (znajdującymi 
się pod izraelską okupacją) — wzrosło 
oczywiście ich poczucie wyobcowa­
nia. W latach siedemdziesiątych wy­
warło na nich głębokie wrażenie mię­
dzynarodowe uznanie, jakie stało się 
udziałem “Palestyńczyków” i arafa- 
towej Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny. Nie znaczy to, by ogół pa­
lestyńskich Arabów, tych którzy po­
zostali na miejscu, dążył w sposób 
rewolucyjny do likwidacji państwa 
żydowskiego — do czego słowem i 
czynem zdąża PLO (Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny). Ale różnice w 
zapatrywaniach radykalnej mniejszo­
ści (PLO) i umiarkowanego ogółu 
są raczej ilościowe, nie jakościowe. 
I jedni i drudzy, oczekują jakiejś 
zmiany. Jakiej? Manifest, o którego 
autorstwo izraelska policja podejrze­
wa ośmiu relegowanych studentów 
nazywa Izrael “wrogiem”, a jego 
ustrój “łże-demokracją”. W Haifie 
inna grupa arabskich studentów pi- 
sze w ogłoszonej niedawno odezwie: 
“Syjon jest ruchem rasistowskim i 
kolonizatorskim. Nienawidzimy go w 
teorii i w praktyce . . Odezwa 
kończy się wezwaniem nie tylko do 
kolportowania antyizraelskich kon­
spiracyjnych ulotek, ale do “zbrojnej 
walki na terenie całej arabskiej oj­

czyzny”. W zrozumieniu autorów ode­
zwy oznacza to całą Palestynę.

Były doradca premiera Begina w 
sprawach mniejszościowych, Szaron, 
w rozmowie z redaktorem telaviv- 
skiej gazety “Maariv” powiedział:

“Mniejszość arabska nie żyje w 
próżni. Jest powiązana z otaczającym 
nas światem arabskim językowo kultu­
rowo, religijnie, rodzinnie, narodowo 
i politycznie. Nie identyfikuje się z 
naszym państwem. Nie należy ocze­
kiwać, że uczyni to w przyszłości. 
Nic, co symbolizuje Izrael — nasza 
flaga, nasz hymn, nasze cele i na­
sze wojny — wszystko to nie należy 
do Arabów i jest im obce. Jedyne, 

co mogę od nich wymagać, to po­
szanowanie prawa”.

Przed ustąpieniem ze stanowiska 
doradcy Szaron wezwał rząd, by uczy­
nił wszystko co możliwe dla zmniej­
szenia nienawiści i uwolnienia pole- 
styńskich Arabów od przytłaczające­
go uczucia dyskryminacji, a to dla­
tego, by Palestyńczycy nie stali się 
w przyszłości narzędziem w rękach 
ekstremistów (z PLO — należy się 
domyślać).

W osobnym piśmie do Begina Sza­
ron żąda ponadto poprawy systemu 
nauczania młodzieży arabskiej, by 
dać jej nie tylko szansę dostania się 
na Hebrajski Uniwersytet w Jerozo­
limie, ale by ją przygotować do pra­
cy zawodowej na równych prawach 
z młodzieżą żydowską. Dalsze żąda­
nie Szarona to budowa zakładów prze­
mysłowych również w okolicach za­
mieszkałych przez ludność arabską.' 
“Jest zjawiskiem negatywnym”, ro­
zumuje Szaron, żeby Arabowie pra­
cowali dla Żydów wyłącznie w cha­
rakterze robotników niewykwalifiko­
wanych”. “Należy tworzyć oazy 
współpracy, nie — napięcia”, pre­
cyzuje Szaron swoją myśl. “Zgorz­
kniała, gospodarczo upośledzona i za­
wiedziona mniejszość arabska jest 
dla Izraela znacznie bardziej niebez­
pieczna, niż ta sama mniejszość zró­
wnana w prawach i dlatego skłon­
na do zmniejszania dystansu, jaki ją 
oddziela od społeczeństwa żydowskie­
go”.

Tak zakreślony program winien, 
zdaniem Szarona, realizować nie do­
radca o niezbyt wyraźnych kompe­
tencjach lecz minister dla spraw 
mniejszościowych. Dlatego ustąpił ze 
stanowiska doradcy. Ale Begin nie po­
wołał do życia odpowiedzialnego mi­
nisterstwa. To jest poważna sprawa 
i źle robią ci Żydzi, którzy starają 
się ją przemilczeć. Strusia polityka 
nigdzie nie jest dobra. Nawet — na 
pustyni (Negew)...

Wyobraźmy sobie oblężoną twier­
dzę, w której wnętrzu jest taki ła­
dunek dynamitu. Bo piętnastoprocen- 
towa mniejszość arabska w Izraelu 
to jednak potencjalna bomba zegaro- 
wa- Dziennik Polski (Londyn)

Największe Porty
Wśród 82 portów morskich, w któ­

rych roczny obrót towarowy przekra­
czał w ostatnich latach 20 milionów 
ton, jest 21 portów europejskich, mia­
nowicie: Rotterdam (283 min), Mar­
sylia (104), Hawr (78), Antwerpia 
(66), Hamburg (53), Genua (49), Lon­
dyn (44), Milford Haven (43), Triest 
(36), Wilhelmshafen (34), Dunkierka 

^33), Augusta na Sycylii (32), Hartle­
pool (30), Southampton (26), Gdańsk 
(25), Wenecja (24), Szczecin (23), f 
Immingham i Liverpool (po 22), Bil­
bao, Goteborg i Odessa (po 20 min 
ton).

W skali światowej tylko port Ras 
Tanura (377 min) w Arabii Saudyj­
skiej wyprzedzał Rotterdam, a na­
stępne miejsca zajmowały irański 
Kharg, japońskie Kobe, amerykań­
skie Nowy York i Nowy Orlean oraz 
japońskie Chiba i Jokohama. W por­
tach tych przeładowano od 190 do 113 
min ton.

Duży wpływ na układ tej kolejności 
miały oczywiście olbrzymie tankowce 
bądź eksportujące, bądź importujące 
ropę naftową. W związku z tym port 
londyński, ongiś należący do naj­
większych, spadł aż na 30 miejsce.

Thatcher i CarterA ,
Powojenni premierzy Wielkiej Bry­

tanii byli dwa lub trzy razy w roku 
gośćmi w Białym Domu. Dyplomaci 
twierdzą, że zwyczaj “skoku” przez 
Atlantyk na “prywatne” rozmowy z 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
należą do przeszłości. Nowy premier 
Margaret Thatcher nie ma zamiaru 
iść śladami swoich poprzedników, 
szczególnie ostatniego premiera Ja­
mesa Callaghana, który często chwa­
lił się, że jest za pan brat z prez. 
Carterem.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
-.....ZYGMUNT P. RORIN ----

Półfinał Pucharu USA

CROA TANS ZWYCIĘŻA 
S.F. ATHLETIC 1:0

W niedzielę, 3 czerwca skasowano 
wszystkie mecze NSL z racji rozgry­
wanego w Chicago półfinału USA o 
tytuł drużynowego mistrza Stanów 
Zjedn. w piłce nożnej. Drużyna z San 
Francisco Athletic uległa ostatecznie 
1:0. Zwycięską bramkę, można było 
zobaczyć w TV w wieczorowych wia­
domościach sportowych, kanał 5. Osta­
tecznie wygrała drużyna chicagoska 
1:0, ale mecz grany był w tak ostry 
sposób, iż spotkanie tych dwóch ze­
społów nie było dobrą reklamą tego 
sportu. Sędziowie dopuścili do bru­
talnej gry, w której najczęściej po­
szkodowanymi byli goście z Kali­
fornii. Główny sędzia zawodów (po­
dobno z Milwaukee) zapomniał o rzu­
tach karnych i czerwonych kartkach, 
szczególnie w sytuacjach, w których 
miejscowa drużyna “polowała na 
kości”.

* ♦ ♦
Publiczność Croatans zadowolona 

była z wyniku; ale neutralni kibice 
tego sportu zawiedli się, jeśli spo­
dziewali się poziomu godnego półfi­
nału USA. Finał pucharu USA Croa- 
tan grać będą 17 czerwca w Chicago. 
Jest to pierwszy raz od 15 lat, iż 
finał USA grany jest na terenie na­
szego miasta. Przeciwnikiem ich bę­
dzie drużyna z okręgu New Yorku. 
Oby poziom meczu był odpowiedni 
do spotkania na najwyższym pozio­
mie.

♦ » ♦
ANGLIA - WALIA 0:0

Piłkarska reprezentacja Anglii zre- 
misowałana stadionie Wembley z Wa­
lią 0:0. Mecz rozegrano w ramach 
mistrzostw Wysp Brytyjskich. Oto ich 
aktualna tabela:

1. Walia 2 3 3—0
2. Anglia 2 3 2-0
3. Szkocja 2 2 1—3
4. Irlandia Płn. 2 0 0—0

♦ ♦ ♦
PORAŻKA JACKA WSZOŁY 

W MEMORIALE MOROŃCZYKA
Dla uczczenia pamięci przed kilku 

laty jednego z twórców potęgi pol­
skiej.lekkoatletyki znanego trenera 
dr Antoniego Morończyka odbyły się 
na stadionie AWF na Bielanach w 
Warszawie — doroczne zawody wyż­
szych szkół wychowania fizycznego 
z całej Polski. Wśród uczestników 
byli m.in. medaliści olimpijscy i mi­
strzostw Europy — Jacek Wszoła, Ta­
deusz Ślusarski, Leszek Dunecki. Ob­
sada była dobra, dopisała również
— jak podaje agencja PAP pogoda, 
padło kilka wartościowych rezulta­
tów.

* ♦ *
Mistrz olimpijski w skoku o tyczce 

Tadeusz Ślusarski osiągnął 5 m 40 cm, 
a poprzeczkę na wysokości 5,55 strą­
cił minimalnie. Sensacją była poraż­
ka Jacka Wszoły w skoku wzwyż. 
Osiągnął on 2,15 m. Zwycięzcą kon­
kursu został Leszek Kałek (Poznań)
— 2,20 m. W dobrej formie jest Ire­
neusz Golda. W rzucie młotem osią­
gnął on 71,30 metra.

* * ♦
Rzut oszczepem kobiet wygrała Ma­

ria Jabłońska (Poznań) — 54,90 m, 
bieg na 200 m mężczyzn — Leszek 
Dunecki (Warszawa) — 21,50; 400 m 
pł — Krzysztof Węglarski (Poznań)
— 52, 86; skok w dal — Stanisław 
Jaskółka (Warszawa) — 7,85.

* * *

ARGENTYNA—BUŁGARIA 2:1

Buenos Aires z Bułgarią, zwyciężając 
2:1 (1:1). Bramki dla gospodarzy zdo­
byli: Rene Hoseman (w 3 min.) i 
Daniel Pasarella (w 54 min. z karne­
go), zaś gola dla Bułgarii strzelił 
Christo Bonew (w 10 min.). Spotkanie 
oglądało 70 tys. widzów.

♦ * *
W drużynie argentyńskiej większość 

stanowili zawodnicy, którzy, nie wy­
stępowali w “Mundialu”. Piłkarzy tych, 
trener Cesar-Luis Menotti poddał pró­
bie z myślą o następnych mistrzost­
wach świata. Z nowicjuszy najlepiej 
spisał się 18-letni Diego Maradona, 
który zademonstrował kilka efektow­
nych akcji.

* ♦ ♦
SWIA TEK PIŁKARSKI

Dobry interes zrobili nie tylko gos­
podarze meczu finałowego o Puchar 
Zdobywców Pucharów między Bar­
celoną i Fortuną z Duesseldorfu. 
Szwajcarski Związek Piłki Nożnej — 
(mecz odbył się w Bazylei) zainka- 
sował 250 tys. marek zachodnionie- 
mieckich. Europejska Unia Piłki Noż­
nej wzięła — 350 tys., a najwięcej 
oba klubu — po 600 tys. marek. Na 
wypłaty te złożył się czysty zysk ze 
sprzedaży biletów (58 tys. widzów), 
opłat za transmisje telewizyjne i rek­
lamy.

* ♦ ♦
Skoro o pieniądzach w piłce mowa, 

to odnotować należy kolejny transfer 
na Wyspach Brytyjskich. Znany wszy­
stkim dobrze Manchester United od­
kupił z Ii-ligowego klubu Charlton 
Athletic Mike Flanagana, płacąc zań 
750 tys. funtów (około 1,5 min dola­
rów).

, * ♦ ♦
Hiberian i Glasgow Rangers po raz 

drugi spotkały się w finałowym meczu 
o Puchar Szkocji. Po raz drugi padł 
wynik nierostrzygnięty — i tym ra­
zem 0:0. Do trzech razy sztuka — 
finałowy mecz odbędzie się raz jesz­
cze.

♦ * ♦
W Rijece rozegrano pierwszy mecz 

finałowy o piłkarski Puchar Jugosła­
wii, o który walczą Rijeka i Party­
zan Belgrad. Spotkanie wygrał ze­
spół Rijeki 2:1 (1:0). Oba zespoły 
muszą rozegrać rewanżowe spotkanie 
w Belgradzie.

♦ ♦ ♦
Chińscy sportowcy coraz częściej 

biorą udział w międzynarodowwych 
zawodach. Nie słyszeliśmy jednak do­
tychczas wiele o piłkarzach tego kra­
ju. I oto dowiadujemy się, że naro­
dowa reprezentacja Chin zamierza 
wyjechać w sierpniu do Wielkiej Bry­
tanii i rozegrać tam kilka towarzy­
skich meczów. Chińscy piłkarze spot­
kają się z I-ligowymi drużynami: West 
Bromwich Albion, Middlesborough, 
Celtic Glasgow oraz jednym z klubów 
angielskich.

* ♦ *
PIŁKARZE BORUSSI 

ZDOBYLI PUCHAR UEFA 
Zdobywcami Pucharu UEFA zo­

stali piłkarze Borussi Moenchenglad­
bach, którzy w rewanżowym finało­
wym meczu pokonali w Duesseldor- 
fie belgradzką Crvenę Zvezdę 1:0 (1:0). 
Bramkę uzyskał w 18 min. Simonsen 
z karnego. Pierwszy mecz rozegrany 
w Belgradzie przyniósł remis 1:1.

♦ ♦ •
ZA GRANICZNE STARTY 

POLSKICH KOLARZY
Bardzo udanie wystartowali polscy 

kolarze w wyścigu Ruban Granitier 
Breton. Po dwóch etapach Polacy 

10 miesięcy po zdobyciu tytułu mi­
strza świata piłkarska reprezentacja 
Argentyny rozegrała pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski. Tium- 
fatorzy “Mundialu” spotkali się w 

zajmują 6 pierwszych miejsc. Dobrze 
spisują się także kolarze polscy w mię­
dzynarodowym “Wyścigu dwóch Ka­
lifornii”. Są to dobre prognostyki przed 
zbliżającym się dorocznym Wyści­
giem Pokoju.

Polscy kolarze w czasie jednego dnia odpoczynku. Na pierwszym 
planie (od lewej): Jan Jankiewicz, Krzysztof Sujka i Czesław 
Lang oglądają pamiątkowy album. (Fot. CAF-Dąbrowiecki)

Dzień 
Polskiej Szkoły 

— Piknik
Quo Vadis — Drugi Kościół 

Polski w Rzymie
Rok szkolny w polskich szkołach 

przedmiotów ojczystych dobiega już 
końca: ostatnie wypracowania, egza­
miny, uroczystości rozdawania świa­
dectw.

Umilkną dzwonki szkolne na 3 mie­
siące, rodzice także odetchną zasłu­
żoną swobodą. Jest to wielkim po­
święceniem z ich strony: wożenie 
dzieci każdej soboty do szkoły. A 
jeszcze większym przygotowanie ich 
na lekcje ze zrozumieniem że dwa 
zasadnicze czynniki wychowują mło­
dzież — rodzice i szkoła.

Wyniki osiągnęliśmy pozytywne, 
tak na polu programowym, jak i 
wiedzy. Mogliśmy również podziwiać 
naszą młodzież w różnych uroczy­
stościach lokalnych własnej szkoły 
lub występującej wspólnie z innymi 
szkołami, jak opłatek, święcone, pa­
rada 3 Maja i wycieczki.

Dla tej właśnie młodzieży, która 

■
I'l

Ks. biskup (obecnie kardynał) Władysław Rubin celebruje Mszę św. w ogródku obok kościółka 
Quo vadis. Po nabożeństwie odbyło się odsłonięcie tablicy wmurowanej w ścianę kościółka.

(Fot. Arturo Mari z “L’Osservatore Romano”)

ma przecież zająć nasze miejsce i 
stać się przyszłości oraz chlubą 
Polonii a także związać ją ściślej 
ze sobą, rodzicami, całym społeczeń­
stwem, jak w poprzednich latach, 
Zarządy Kół Rodzicielskich wraz ze 
Zrzeszeniem Nauczycieli Polskich, 
urządzają wspólnie w niedzielę, 17 
czerwca, w parku podmiejskim 9201 
W. Higgins — “Dzień Szkoły Pol­
skiej”, tj. zabawę ogrodową, popu­
larnie zwaną piknikiem, pod hasłem: 
“Poznajmy się”.

Bramy ogrodu będą już otwarte o 
godzinie 12:00 w południe. Dla pod­
trzymania naszych pięknych tradycji, 
o godz. 2:00 po poł. Mszę św. połową 
odprawi kapelan Zrzeszenia Nauczy­
cieli, ks. Zbigniew Górecki. Młodzież 
szkolna swoimi występami uprzy­
jemni nam czas. Komitet sportowy 
zachęca młodzież do brania udziału 
w różnych zabawach i grach. Będzie 
piłka nożna, siatkówka, wyścigi i 
wiele innych.

Komitet loterii fantowej przygoto­
wał dużo pięknych nagród dla szczę­
śliwców. Komitet bufetowy przygo­
towuje wiele smacznych potraw, do­
mowego wyrobu. A dla miłośników 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
Krakowiak. Duże prywatne parko- 
wisko.

Zapraszamy serdecznie całą Polo­
nię i wszystkich, komukolwiek spra­
wy młodzieżowe leżą na sercu, do 
wzięcia licznego udziału. A szcze­
gólnie młodzież, dla której wstęp jest 
wolny. Dorośli płacą 3 doi. od osoby. 
Cel godny poparcia.

Dochód będzie całkowicie i wyłącz­
nie podzielony między szkoły.

Spotykamy się w tym samym miej­
scu co w ub. roku, by odetchnąć 
milą polską atmosferą wśród naszej 
młodzieży.

Wiktor Barczyk, przewodniczący

Zebranie Tow.
M. Skłodowskiej

Grupa 211 Z. P. w A. — “Tow. Marii 
Skłodowskiej-Curie” zaprasza na po­
siedzenie, które odbędzie się 13 czerw­
ca o godzinie 1:00 po południu w sali 
ZPwA, 1309-15 N. Ashland Ave.

Na posiedzeniu tym będą wybiera­
ne delegatki na Sejm XXVIII, który 
odbędzie się w Dearborn, Mich. — 
od 22 do 28 września 1979.

Również na tym posiedzeniu będą 
rozegrane fanty oraz podana kawa 
i ciasto. Prosimy o przybycie.

S. Tyrolczyk, prez. 
Z. Konowalska, sekr. prot. 

Przyjęcie
Dla Odchodzących 

Na Emeryturę
Zarząd parków miejskich urządza 

drugie doroczne przyjęcie dla eme­
rytów w czwartek, 14 czerwca o 7:30 
wiecz. w rest. Antoine’s, 4368 N. El­
ston. Uhonorowanych zostanie 90 
prawników wydziału parkowego, któ­
rzy przeszli na emeryturę w okresie 
od 1 marca 1978 roku do 31 marca 
1979 roku. Wśród zaproszonych na 
przyjęcie będą też osoby polskiego 
pochodzenia: Jan S. Bialic, Józef Bie­
lański, Rajmund Dybas, Stefan Dy- 
mowski, C. Gałecki, Paweł Kasprzak, 
Ludwik Kendzierski, Rajmund La- 
skiewicz, Józef Mizgalski, Zygmunt 
E. Nowacki, C. R. Oldakowski, An­
toni Arolowski, Edward Skowron, Je­
rzy Śpiewak, Stanisław Wojdyła, 
Piotr Zawadski i Emil Zarzycki.

Róża Thatcher
Japoński hodowca nazwał swoją no­

wą odmianę róż “Margaret Thatch­
er.” Dwa wielkie bukiety tych kwia­
tów zostały wysłane przez niego na 
Downing Street. Pan Takatori z Naga­
saki, właściciel pięknego różanego 
interesu wyhodował kwiaty, których 
różowe płatki przecina biały pasek. 
Pani Thatcher wyraziła zgodę na 
nazwanie różv iei imieniem.

W czasie pielgrzymki do Rzymu, na 
uroczystości 900-letniej rocznicy mę­
czeńskiej śmierci św. Stanisława 
Szczepanowskiego, oraz 35 rocznicy 
zwycięstwa pod Monte Cassino, przed­
stawiciele Wydziału na stan Illinois 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
dokonali odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej, ufundowanej przez Wydział, 
która została wmurowana na dzie­
dzińcu średniowiecznego kościółka pod 
wezwaniem “Quo Vadis Domine?,” 

jektodawcami byli dr. Włodzimierz 
Sikora i dr. Edward C. Różański.

W poniedziałek dnia 21 maja doko­
nano uroczystego jej odsłonięcia.

Uroczystość rozpoczęła się solenną 
Mszą św. odprawioną przez J. E. 
ks. Bpa. Władysława Rubina (obecnie 
kardynała), w asyście księży: T. Ka­
czorowskiego z par. św. Kazimierza 
w Chicago, A. Duczkowskiego z Rzy­
mu, o. H. L. Pieprzyckiego, franci­
szkanina, rektora misji św. Wojciecha 
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Przed tablicą na kościele Quo vadis: ks. biskup (obecnie 
kardynał) Władysław Rubin, w prawo od niego prezeska Wydziału 
Stanowego K.P.A. Anna Rychlińska, hon. prezes Wydziału dr 
Edward Różański, ksiądz, którego nazwiska nie znamy, Skarbnik 
ZPRK Stella Nowak i dr Włodzimierz Sikora. (fot. Barbara Rychlińska)

na słynnej, starożytnej drodze Appij- 
skiej, tuż za murami Rzymu, w pobliżu 
katakumb św. Sebastiana.

Kościółek ten został wzniesiony na 
miejscu, w którym według ustnej le­
gendy ukazał się św. Piotrowi, ucie­
kającemu z Rzymu przed prześlado­
waniami Chrystus. Właśnie w tym 
miejscu zachowały się odciski stóp 
Chrystusowych na kamieniu drogi Via 
Appia.

W swym kazaniu ks. biskup (obec­

w Montrealu i ks. S. Głodź, studenta 
Pol. Instytutu w Rzymie.

Przeor księży Zgromadzenia św. 
Michała Archanioła (Michalitów) 
ks. Mieczysław Głowacki powitał ze­
branych, wyrażając w imieniu księży 
opiekujących się kościołem swą 
wdzięczność i radość za zaintereso­
wanie i tak liczne przybycie. Ks. 
Głowacki wyraził nadzieję, że kontakt 
Polonii Amerykańskiej z Chicago i 
opieką nad kościołem, będzie mogła 

Fasada kościółka Quo vadis

nie kardynał) Władysław Rubin przy­
pomniał, że dwa lata temu Polonia 
w Rzymie ufundowała popiersie Hen­
ryka Sienkiewicza, które znajduje się 
po lewej stronie od wejścia do kościoła.

Jakby zrządzeniem Opatrzności, 
wkrótce potem michalici otrzymali 
ten kościół pod swą opiekę. Obecnie 
Polacy w Chicago, chcąc także uczcić 
pamięć wielkiego pisarza, w pierw­
szym roku pontyfikatu Jana Pawła II 
ufundowali talbicę, która została wmu­
rowana w ścianę (^ściółka.

Inicjatywa uczczenia pamięci pi­
sarza została podjęta na początku 
bieżącego roku. Głównymi jej pro-

Zgon
Leny Meyerholdowej
Zmarła Lena Meyerholdowa, 

pierwsza spikera Rozgłośni Polskiego 
Radia w Krakowie, pełniąca tę funk­
cję od 1927 roku do ostatnich lat, z 
przerwą w czasie wojny, kiedy to pra­
cowała w sekcji polskiej BBC w Lon­
dynie. 

trwać nadal, dla wspólnego dobra.
Jak już wspomnieliśmy, dopiero 

nieco ponad rok temu opiekę nad 
kościołem objęli polscy księża. Stało 
się to dzięki specjalnemu, osobistemu 
wstawiennictwu, księdza Prymasa 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego.

Kościółek ten jest jedną z niewielu 
przystani polskości w Wiecznym Mie­
ście. Księża mieszkają tam bardzo 
skromnie, a całą swą energię i wysiłki 
poświęcają utrzymaniu i odnowieniu 
kościoła.

Ks. Kardynał Rubin wygłosił pod­
niosłe kazanie. Msza św. odprawiona 
była pod gołym niebem, w malutkim 
ogródku przy kościele. Oprócz licznej 
grupy Polonii chicagoskiej uczestni­
czyli w tej uroczystości przedstawi­
ciele Polonii włoskiej z prezesem SPK 
Witoldem Zahorskim na czele, przed­
stawiciele Radia Wolnej Europy i 
wielu innych. Byli także obecni lau­
reaci zeszłorocznej nagrody K.P.A. 
wydz. na stan Illinois “Heritage 
Award,” pp. Nina Bussy z mężem i 
Dennis Voss z małżonką.

Po Mszy św. odbyła się ceremonia 

odsłonięcia i poświęcenia tablicy. 
Uroczystości tej przewodniczył Oj­

ciec Flawian Słomiński OFMConv.
Były prezes K.P.A. wydz. na stan 

Illinois dr. Edward C. Różański i 
obecna prezeska Anna Rychlińska 
byli “rodzicami chrzestnymi” tablicy, 
dokonując jej odsłonięcia. Ks. Kardy­
nał Rubin dokonał jej poświęcenia.

W imieniu fundatorów przemówił dr. 
Różański podkreślając zasługi Sien­
kiewicza na polu literatury świato­
wej. Prezeska Rychlińska, skarbnik 
PRCU Stella Nowak i skarbnik ZNP 
Edward Moskal złożyli w imieniu 
swych organizacji, symboliczne wią­
zanki białoczerwonych kwiatów.

Po części oficjalnej odbyło się przy­
jęcie towarzyskie. Była to jedna 3 
najprzyjemniejszych uroczystości, a 
jej uczestników czekała jeszcze jedna 
niespodzianka. Dzięki wstawiennictwu 
Ojca Flawiana i pokryciu kosztów 
przejazdu przez p. Edwarda Moskala, 
mogli oni zwiedzić słynne ogrody w 
letniej rezydencji papieża Castle Gon- 
dolfo. Była to rzadka okazja. (ar)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC—1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKX

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po pot.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA- 1490 KC 

Sobota 12- 1
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł.
WOPA — 1490 KC

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiec^.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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“Zegnaj Polsko, 
Żegnaj... Kraju!”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przemówień, nieobecność wielu z róż­
nych krajów, którzy chcięli przyje­
chać, ale im na to nie pozwolono.

“Witam braci, którzy przybyli z 
Południa spoza Karpat” — mówił 
Ojciec Sw. — “Niech Was Bóg wy­
nagrodzi za Waszą obecność. Chciał- 
bym także widzieć innych, ale jeże­
li nie są oni tutaj, tym bardziej są 
w naszych sercach”.

Ojciec św. mówił głosem zachryp­
łym i często kaszlał. Widać było na 
twarzy zmęczenie dziewięciodnowy- 
mi, intensywnymi podróżami i pro­
gramem. Na lotnisku w Krakowie 
pożegnała go delegacja z przewodni­
czącym Rady Państwa Henrykiem 
Jabłońskim na czele. Byli również 
przedstawiciele miasta, i naturalnie 
duchowieństwo. Ojciec Sw., żegnając 
się uścisnął i ucałował szereg osób.

W czasie pożegnania, Ojciec Sw. 
stwierdził, że jego pielgrzymka była 
“aktem odwagi obydwu stron”, ma­
jąc na myśli siebie i władze komu­
nistyczne, które pozwoliły mu na przy­
jazd do ojczyzny.

Prymas Polski, Stefan Kardynał 
Wyszyński, zwracając się do Papieża 
powiedział: “Wizyta Jego Świątobli­
wości dodała ojczyźnie siły! ”

Watykan. (UPI) — Wzruszony i 
zmęczony Ojciec Sw. Jan Paweł II 
ma dzień zasłużonego odpoczynku po 
9-dniowej podróży po Polsce. Podróż 
wykazała, że naród polski jest wier­
ny Kościołowi mimo 35 lat propagan­
dy ateistycznej finansowanej przez 
rząd.

Papież, wyraźnie zmęczony i mó­
wiący zachrypłym głosem, wrócił do

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i syn nasz, śp.

Krzysztof H. 
Kordalewski 

Właściciel Kordel Floor Covering, 
4140 S. Archer Ave. i Embassy 
Floor Covering, 2934 N. Milwaukee 
Członek Harcerstwa Polskiego, na­
gle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
10-go czerwca 1979 roku, o godzinie 
3:30 nad ranem, przeżywszy 29 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
7 wiecz. do 10-ej, jutro od 2-ej 
po poi. do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13-go czerwca, o godzinie 8:45 
rano, z Ridge Funeral Home, pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
św. Jacka (Central Park blisko 
Milwaukee Ave.) (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorota (z domu Białek), żona; 
Krzysiu, Bobby i Adaś, synowie; 
Mieczysław, ojciec w Polsce; Ire­
na, matka w Chicago; Jurek i Ma­
rek, bracia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ridge- 
Ciesla Funeral Home, Kenneth 
Operzedek, dyrektor,

Telefon 586-7900. (n42) 

Watykanu w niedzielę wieczorem. Na 
Placu Sw. Piotra oczekiwał na niego 
tłum około 50,000 ludzi różnych naro­
dowości, który go powitał polskimi 
piosenkami. Ojciec Sw., słysząc pol­
skie melodie, w przemówieniu z okna 
swego mieszkania zażartował, że my- 
ślal, iż wrócił do Rzymu, ale obecnie 
nie jest tego pewny.

Podróż przyniosła rezultaty, mówił 
Ojciec Sw. Jednym z nich jest utrata 
głosu przez Papieża, drugim że poje­
chał z Włoch do Polski, po słońce 
i ciepło. Są również duchowe korzy­
ści, za które dziękuję Bogu.

Ojciec Sw. dziękował Bogu za moż­
liwość odwiedzenia Ojczyzny. Mówiąc 
o wrażeniach z podróży, wyraził ra­
dość, że wiara w Polsce jest żywa, 
entuzjastyczna i jąk każda szczera 
wiara zawiera optymizm i nadzieję.

Ojciec Sw. przeciągnął pożegnanie 
ojczyzny i odleciał z Karakowa pół 
godziny później niż przewidywał pro­
gram. Odleciał samolotem “LOT-u”, 
a w Rzymie z lotniska do Watykanu 
helikopterem wojskowym. Na lotni­
sku powitał go premier Giulio Andre­
otti.

Kłopoty Komitetu 
Kampanijnego Cartera

Washington (UPI) — Po trwającej 
3 lata kontroli rachunków komitetu 
kampanijnego prez. Cartera, Fede­
ralna Komisja Wyborcza zleciła zwrot 
$50,000 rządowi federalnemu.

$27,000 pochodzi z procentu, który 
narósł z depozytu złożonego w kom­
panii telefonicznej, a $23,000 z wydat­
ków, na które komitet nie był w stanie 
przedstawić wystarczających po­
kwitowań.

Ta ostatnia suma, uznana za zużytą 
nielegalnie, stanowiła część funduszy 
kampanijnych przeznaczonych na tzw. 
akcję “get-out-the-vote”, mającą na 
celu zachęcenie obywateli do głoso­
wania na danego kandydata.

Komitetowi Cartera przyznano 30 
dni na dostarczenie dokumentów 
stwierdzających legalność zakwestio­
nowanych wydatków. Jeżeli komitet 
nie przedstawi właściwych pokwi­
towań, w ciągu najbliższych 90 dni, 
licząc od 31 maja, będzie musiał zwró­
cić rządowi federalnemu całą sumę.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zniszczenia kilku ciężarówek. Cała 
droga w pobliżu Sioux City zasypana 
była gwoździami zdolnymi przekłuć 
opony. Policja aresztowała kilku 
mężczyzn podejrzanych o próbę pod­
palenia ciężarówek, których właści­
ciele nie przyłączyli się do strajku.

Mike Parkhurst, prezes stowarzy­
szenia niezależnych kierowców i wy­
dawca magazynu “Overdrive” zapo­
wiedział na dzisiaj, ogłoszenie w Wash­
ingtonie, dalszej linii postępowania 
30 tysięcy kierowców — członków sto­
warzyszenia. Wczoraj odbyło się spot­
kanie przedstawicieli United Truckers

Historia
Legendy dotyczące obszarów nad- 

śródziemnomorskich, pochodzące z 
okresu na długo przed Narodzeniem 
Chrystusa twierdzą, iż żeglarze feniccy 
odkryli niezwykle ciekawy ląd leżący 
poza morzami zachodnimi.

We- wczesnych latach bieżącego 
stulecia znaleziono stary głaz z nie­
możliwymi do odczytania, wyrytymi 
na nim napisami. Znajdował się on 
na pagórku, leżącym w niewielkiej 
odległości od ujścia rzeki św. Fran­
ciszka do św. Wawrzyńca na wsch. 
od miasta Quebec.

W bieżącej dekadzie profesor Laval 
University w mieście Quebec doszedł 
do wniosku, że tajemnicze to pismo 
wyryte zostało na tym kamieniu przez 
Fenicjan. Przypuszczenie to poparte 
zostało przez uczonego amerykań­
skiego, który oświadczył, że pewna 
ilość kamieni z takimi zagadkowymi 
napisami została od kryta w różnych 
miejscach na wybrzeżu płn.-amery- 
kańskim.

Legendy i teorie świadczą o tym, iż 
daty pierwszych lądowań odkrywców 
kontynentu amerykańskiego, przyby­
wających ze Starego Świata nie są 
bynajmniej takie niezbicie pewne i 
nie koniecznie oni musieli być pierw­
szymi.

Przedsiębiorczy i doświadczeni że­
glarze feniccy znani byli ze swych 
śmiałych wypraw podejmowanych z 
obszaru Morza Śródziemnego na 
Atlantyk i dokonujących podróży 
wokół Afryki. Nie jest wcale wyklu­
czone, iż mogli oni również przepłynąć 
Atlantyk i dotrzeć do jego wybrzeży 
zachodnich.

Istnieje wiele danych ku temu, że 
Irlandczycy np. byli pierwszymi przy­
byszami do Płn. Ameryki. Archeolo­
gowie odkryli, iż żeglarze normańscy 
wylądowali w niej przed tysiącem 
lat.

Kolonia ich została założona w 
Islandii w 874 r., druga w Grenlandii 
w 985 r. Odkrywca jej, zagoniony 
szalejącym sztormem osiągnął wy­
brzeże Newfoundland w 996 r. w cztery 
zaś lata po tym sławny jego ziomek 
Leif Ericson odwiedził wybrzeże New­
foundland, Nova Scotia i New England. 
Były wówczas usiłowania zorganizowa­
nia kolonii, tubylcy jednak byli wro-

Congress, na którym wytyczono głów­
ne punkty przyszłych działań.

Mimo, że protest dotychczas nie 
był zorganizowany i poszczególne 
strajki stanowiły raczej samorzutne 
akcje, już w tej chwili daje się od­
czuć w niektórych częściach kraju, 
zwłaszcza w zachodniej, środkowo- 
zachodniej i południowej braki w prze­
wozie i odstawie nagromadzonych 
towarów. Magazyny ze zbożem w Mon­
tanie od kilku dni są przepełnione.

Dwie fabryki pakowania mięsa w 
Omaha i w Council Bluffs w Iowa, 
zmuszone były do przerwania pracy.

Kierowcy z Tennessee zamknęli 
wszystkie główne postoje dla ciężaró­
wek. Dzisiaj, zgodnie z zapowiedzią, 
należy się spodziewać blokady naj­
bardziej uczęszczanych autostrad 
tego stanu lub przerwania dostaw 
dostaw paliwa na stacje benzynowe.

Ewakuacja 
Ambasady U.S. 

z Nikaragui
Nikaragua (UPI), Washington (ST) 
—Ostatni weekend przyniósł ponow­

nie wybuch ostrych starć niemal we 
wszystkich częściach dotkniętego za­
mieszkami kraju.

W stolicy doszło do walk, nazywa­
nych przez Sandanista, “ostateczną 
rozprawą z Somozą”. Świadkowie 
zajść w opustoszałym mieście, dono­
szą o niezliczonych ilościach poża­
rów. Rebelianci rzucili bombę, która 
trafiła w pobliże siedziby prezydenta 
nie wyrażając jednak szkód.

Rodziny pracowników ambasady 
USA przygotowują się do wyjazdu.

Jednocześnie ambasada zapewniła 
umożliwienie wyjazdu każdemu oby­
watelowi U.S., który nie zdołał otrzy­
mać biletu na regularnych liniach 
lotniczych.

Rozkaz ewakuacji został wydany 
przez Carge D’affairs ambadady U.S., 
Frank’a Tucker, po niezwykle ostrych 
walkach, które nastąpiły ostatniej 
niedzieli.

Dla Amerykanów, którzy znaleźli 
się w Nikaragui we własnych intere­
sach zostaną zorganizowane samoloty 
czarterowe. Oblicza się, że ilość oby­
wateli U.S. w Nikaragui wynosi około 
3 tysięcy osób.

Quebec
go nastawieni do przybyszów i zamiary 
te spełzły na niczym, wszelka zaś 
pomoc dla już przybyłych osadników 
była niemożliwa z racji zdziesiątko­
wania ludności Skandynawii wybu­
chłą morową zarazą.

Zainteresowanie tajemniczymi lą­
dami zachodnimi i starania o odkry­
cie zachodniej drogi przez znajdujące 
się tam cieśniny do Azji wpłynęły na 
organizowanie coraz to nowych wy­
praw w końcu XV wieku. Krzysztof 
Kolumb, genueńczyk, który osiedlił 
się w Hiszpanii, podjął pierwszą ze 
swych czterech wypraw w 1942 roku, 
która uwieńczona została odkryciem 
Ameryki. Giovanni Caboto, wenecja- 
nin, urodzony w Genui, znany w świę­
cie anglojęzycznym pod nazwiskiem 
John Cabot, wyruszył w podróż z 
Bristolu w 1497 r. pod banderą bry­
tyjską i dopłynął do wybrzeży New­
foundland i Labradoru jak również 
do obecnych obszarów Virginia na płd.

Syn Giovanniego Sebastiano, bę­
dący w służbie Henryka VIII wyruszył 
na płn. zach. trasę, wiodącą ku Japo­
nii w 1517 r., która doprowadziła go do 
Hudson Strait i równocześnie na wy­
brzeże Płn. Ameryki. Objął on wów­
czas w posiadanie Anglii znaczną jej 
część.

Mówi się, iż w wyniku raportów 
Cabota o znakomitych łowiskach ryb 
u wybrzeży płn.-amerykańskich, 
szczególnie jeżeli chodziło o New­
foundland, wyruszyły liczne wyprawy 
rybaków europejskich i w rezultacie 
rejony Banks w okolicach cypla tego 
kontynentu stały się regularnie przez 
nich odwiedzane.

Jeden z żeglarzy francuskich — 
Jean Denys wpłynął w Zatokę św. 
Wawrzyńca w 1506 r., drugi—Thomas 
Aubert w 1508 r. Franciszek i król 
Francji popierał i finansował wiele 
odkrywczych wypraw i nawigator z 
St. Mało Jacques Cartier brał praw­
dopodobnie w nich udział, przynaj­
mniej w jednej, zanim zorganizował 
taką samą pod własnym dowództwem 
w 1534 r.

Celem wypraw nadal było znale­
zienie trasy, wiodące na wschód w 
równym stopniu jak złoto i srebro i 
to właśnie osiągnął niezmordowany 
Jacques Cartier, który mając 43 lata 
wykonał swą pierwszą podróż do 
Newfoundland, Labradoru i do Zatoki 
św. Wawrzyńca.

Cartier pierwszy wystawił w St. 
Servan na płn. wybrzeżu Zatoki w 
pobliżu Strait od Belle Isle na Gaspe 
krzyże ze znakami lilii burbońskich, 
obejmując te obszary w imieniu króla 
Franciszka I w posiadanie Francji.

Informacje udzielone mu przez In­
dian wyjaśniły, — iż Zatoka św. 
Wawrzyńca nie jest w gruncie rzeczy 
zatoką, lecz olbrzymim ujściem wiel­
kiej rzeki, płynącej z bardzo dalekich 
obszarów, leżących gdzieś na zacho­
dzie. Postanowił on zbadać rzekę św. 
Wawrzyńca w specjalnej wyprawie.

Powrócił do Francji, aby otrzymać 
na to zezwolenie i odpowiednie statki, 
zabierając ze sobą dwóch synów wodza 
indiańskiego, którzy następnie pełnili 
funkcję tłumaczy.

Po trzech latach Cartier powróci) 
z Francji, otrzymawszy w niej na 
rozkaz króla trzy wyposażone dosko­
nale okręty z załogą, składającą się 
ze 112 ludzi. Ekspedycja ta przebyła 
następnie trasę w górę rzeki św. 
Wawrzyńca do ujścia do niej rzeki 
Saguenay na płn. wybrzeżu, zarzu­
cając kotwice u brzegów Island of 
Orleans, którą Cartier nazwał Island 
of Bacchus, ponieważ obficie rosły na 
niej różnego rodzaju jagody, z których 
można było wyrabiać znakomite wina.

Odkrywcy francuscy odwiedzeni 
zostali przez szefa Indian Algonquin 
Donnacona i przez 500 jego podwład­
nych, zamieszkujących w Stadacona, 
osadzie położonej u ujścia rzeki św. 
Karola, leżącej w niedalekiej odle­
głości. Okręty francuskie podniosły 
kotwice i zarzuciły je następnie w 
pobliżu Stadacona, gdzie Cartier 
zdecydował przepędzić okres zimowy.

Pomimo, iż Indianie ze Stadacona 
ostrzegli Cartiera, że spotka się w 
swej dalszej podróży z wrogimi szcze­
pami, użył on do niej najmniejszy 
ze swych okrętów. Wkrótce po wyru­
szeniu natknął sięjin na przeszkodę 
w postaci olbrzymiej mielizny na je­
ziorze św. Piotra, Wraz ze swymi 50 
ludźmi kontynuował więc dalszą po­
dróż w górę rzeki na łodziach i przy­
był w końcu do wielkiej osady indiań­
skiej Hochelaga. Powitały go w niej 
setki jej mieszkańców.

Hochelaga była osiedlem obwaro­
wanym bardzo silnie przez potrójny 
system drewnianych palisad. Jej 50 
wielkich domów zamieszkanych było 
przez liczne rodziny. Wszystkie te 
zabudowania znajdowały się wewnątrz 
palisady. Osiedle to położone było 
na terenie obecnej wyspy Montreal.

Cartier po wylądowaniu wdrapał się 

na najwyższy, znajdujący się tam 
szczyt wygasłego wulkanu i nazwał 
go Mont Real. Z niego właśnie spene­
trował on okolice i doszedł do wnio­
sku, że dalsza podróż korytem rzeki 
św. Wawrzyńca w górę jest możliwa 
do zrealizowania. Jedyną przeszkodę 
stanowiły niebezpieczne bystrzyny, 
zwane Lachine.

Indianie poinformowali go, iż rzeka 
św. Wawrzyńca płynie z zachodu przez 
bardzo rozlegle obszary i że druga 
rzeka — Ottawa, wpadająca do niej 
na zachód od wyspy przepływa rów­
nież przez wielkie terytoria, bogate 
we wszelkiego rodzaju minerały.

Zanim wyprawa ta powróciła do 
Stadacona, otrzymała liczne poda­
runki od Indian W zlocie, znajdują­
cym się na terenach złotodajnych, 
otaczających Hochelaga, za które 
przybysze ze swe strony obdarowali 
Indian różnymi przedmiotami dotych­
czas im nieznanymi, Cartier odczytał 
im Ewangelię i modlił się na intencję 
uzdrowienia ślepych, kalek i chorych 
tubylców, których do niego przypro­
wadzono.

Odkrywcy francuscy nie byli przy­
gotowani do spędzenia surowego i 
mroźnego okresu zimowego, który 
nadszedł wkrótce po ich przybyciu do 
Stadacona. To oraz brak odpowied­
niego pożywienia spowodowało śmierć 
w wyniku szkorbutu 26 spośród nich. 
Choroba ta została w końcu opano­
wana, gdy zaczęli pić wywar z igieł 
świerkowych, zalecony im przez 
Indian.

Cartier nie przedsiębrał więcej 
wypraw do Kanady jak nazwał on te 
odkryte przez siebie terytoria. W 1540 
r. odbyli je Jean-Francois de la Roque 
i Sieur de Roberval, którzy zorga­
nizowali ekspedycje d Cap Rouge w 
górę rzeki od Stadacona.

Roberval i liczna jego wyprawa 
przybyli w następnym roku gdy Car- 
tier odpływał do Francji. Kolonia fran­
cuska poniosła w czasie zimy bardzo 
ciężkie ponownie straty w ludziach 
i druga ekspedycja dowodzona przez 
Robervala zaginęła na morzu praw­
dopodobnie w wyniku burz i sztormów 
w 1549 r.

To ryzyko wypraw i przeciągające 
się w XVI wieku wojny religijne we 
Francji nie zachęcały do organizo­
wania następnych z kolei podróży i 
zakładania w Kanadzie nowych osiedli 
pionierskich.Trwało to aż do następ­
nego stulecia, w którym dopiero Fran­
cja założyła stałe swe siedziby w 
Nowej Francji z racji wzmagającego 
się coraz bardziej zapotrzebowania na 
futra zwierząt.

(Canadian Scene) 
William Stewart

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER / COOK

Needed for NORTHSHORE REC­
TORY. Live in or by day. Hospitali­
zation and PENSION. (Must speak 
English.)
Call Weekday Between 9 and 3 P.M.

251-0091

LIVE IN HOUSEKEEPER
Cook. Childcare. Some English.

References. Own room. $130 wk. 
Days call: 767-4900. 
Eves. Call: 229-1949.

Desirable job in Evanston 
bonie on lake.

Housekeeping only
Live in or out. Ref. Req. Sal. open. 

782-0653 (9-5 or 477-8151 eves.
CHILDCARE

Live in or go. Care for a 3 yr. old bqv. 
Light cooking & housework. Own rm.
& bath. Exc. sal. Exp. & ref.

440-0531 Mon.—Fri.
After 4 P.M., or call Sat. & Sun. 

ANYTIME.
GOSPODYNI. Northbrook. Zamie­
szkać. 6 dni. Musi mówić trochę po 
angielsku. Najwyższa zapłata. Mrs. 
Kolb. 564-0004.________________

HOUSEKEEPER
2 days a wk., clean moderate size 2 
br., 3 ba., apt. located 1220 N. La­
Salle. Lite laundry, errands, grocery 
shop. Prepare 1 dinner wk. Hrs. 8 a.m. 
to 4 p.m. Prefer Mon. & Thurs. $25 
do $30 day depend, exp. Call 664-9504 
for interview.

EXPERIENCED 
HOUSEKEEPER
Live-in. Salary $150^195. 2 elderly 
persons. Every home conve­
nience. Other Help. One floor. 
Highland Park. Phone collect

433-1053

Praca Żeńska

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachową 
fflasażystka.__________________

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Muczynski
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 9-go czerwca 1979 roku, o godzinie 
3-ej po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marle (z domu Miłoszewska), żona; Edward (Elaine) i Daniel (Ber- 
nadine), synowie i synowe; Pauline Siudit, córka; Władysław i Bronisław, 
bracia; Waleria Ebner, Zofia i Emilia, siostry; 9 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmują się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Redemptoria
Ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu 

(z domu Anna Lanucha)
po długiej chorobie zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
10-go czerwca 1979 roku, o godzinie 5:40 po południu, przeżywszy lat 76. 
W Zakonie 59 lat.

Zwłoki można odwiedzać w poniedziałek od 5 do 8 wiecz. We wto­
rek od 12 do 8ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go czerwca, o godzinie 10-ej 
rano, z Kaplicy Prowincjalnej 353 N. River Rd., Des Planines, Ill., a 
stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych, na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Najświętszej Rodziny z Nazaretu. 
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka, telefon 666-2673.

Gwałtowne
Protesty Kierowców

* Praca Żeńska

PANNA
DO BIURA

NA CZĘSC CZASU W DZIEŃ. 
MUSI PISAĆ NA MASZYNIE 
i MOWIC PO ANGIELSKU.

Okolica: północno-zachodnia.

Dzwonić: 286-5115.
Secretary

Work near home. Must have excell, 
typing & shorthand. Phone exp. with 
customers. Full Co. benefits. — Call:

BOB WILANDER — 523-7000. 
2845 W. 48th Pl.____________ Chicago

RECEPTIONIST
Some light typing & figure work. No 
exp. necessary. Apply in person. 
Salary open.

Steve Obradovich — 521-5200.
ACE CHICAGO GREAT DANE 

5050 W. 39th St._____________Chicago
ELETRONIC 

ASSEMBLERS 
&SOLDERERS

Hours: 7:15 AM-3:45 PM 
RTRONCORP.

7324 N. Lawndale Skokie
679-7180

SHAMPOO 
GIRL

FOR
MASTER STYLIST

DAVID HANSEN 
943-8171

POTRZEBNA 
POMOC 00 RESTAURACJI

Na Pół Etatu 5-10 Wieczorem 
W Ciągu Tygodnia

_________ 252-9408_________

RN's & LPN's
Regency Nursing Center offers hospi­
tal challenges in a long-term care 
environment. Staff nurses as well as 
supervisory positions available. Call 
M. Mines:

647-7444
6631 N. Milwaukee Ave., Niles

OPERATORKI I
MASZYN 00 SZYCIA 
Doświadczone lub przyuczymy na 
“Merrow” albo “Overedge” maszy­
nach. Stała Praca, doskonałe możli­
wości. Mówimy po polsku.

ROYAL KNITTING MILLS 
2007 So. California 247-6300
OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Doskonałe wynagrodzenie dla operato­
rek doświadczonych na maszynach do 
szycia o pojedynczej igle. Szycie lepszych 
sukienek. Stała praca przez cały rok. 
Tylko operatorki zdolne do zarobienia 
wiele pieniędzy powinny się zgłaszać.

HENRY LEE & CO.
9th Floor 600 W. Van Buren
________ DZWONIĆ 648-1575________

AUTO SALESWOMAN!
SECURE YOUR FUTURE 
WITH US AT Crown Buick. 
Excell, pay plan & demo. 119th 
& Harlem, Palos Hts.
__________ 448-3100__________

FEMALE 
KITCHEN HELP

. Hours 11:00a.m.—6:00p.m.
See Steve 1:00 p.m.—3:00 p.m. 

KLIMEK’S KORNER
552 W. 18th St.

733-6131

FEMALE

Assembly 
Opportunities 

5-Month Duration 
No experience is necessary for these 
full-time, 5-day/week positions at an 
easily accessible Northwest side 
location. You’ll perform light work 
in a very clean factory. To qualify, 
you must be at least 18 years old. 
But act Now! These jobs run from 
August 1 through Christmas. Apply 
in person today at:

4902 Irving Park Rd. 
Monday-Thursday ONLY 

9 A.M. .to 4 P.M.
KELLY SERVICES

The “Kelly Girl” People
Equal Opportunity Employer M/F

SALES LADIES
COATS - DRESSES - SPORTSWEAR

SOME OR OUR SALES STAFF 
PRESENTLY EARN UP TO 
$17,00’0 PER YEAR WITH 
SALARY AND COMMISSIONS.

To find out how you can join 
our team and expand your 
earnings potential call 855-2160 

or apply in person 
13th floor

EVANS
36 S. Slate St.
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INSTITUTE OF GAS TECHNOLOGY
(IT Center. 

3424 S. Stote St.
Chicago, IL 60616 

equal opportunity employer m/f

— o' STATIONARY ENGINEER
IGT consistently leading the nation in energy research 
and development has a position currently available 
for an experienced building services or stationary 
engineer.
Candidate must hove experience in the 
maintenance, operation ond repair of all mechanical 
equipment such as boilers, air compressors, A/C units, 
pumps, motors, air handling equipment ond 
elevators
Salary based on level of experience ond includes 
excellent benefits tuition reimbursement ond free 
parking Qualified candidates should coll:

MS. ROBERTS, 567-3953

Ar Praca MęskaAr Praca Męska

TOP WAGES PAID 55 HOUR WEEK

MACHINISTS NEEDED

FOR SKILLED MACHINISTS IN
• JIGBORE
• BRIDGE PORT
• C & C MACHINING CENTER

MUST Be Capable of SETUP In Process 
Inspection of Own Work

FULL COMPANY PAID MEDICAL, DENTAL and LIFE INSURANCE 
PLUS ADDITIONAL BENEFITS.

Write or Call (602 ) 968-9225

TEMPE PRECISION AIRCRAFT
1531W. 17th St. TEMPE. ARIZONA 85281

• WE Produce High Quality Products To Market International
• WE Offer competitive WAGES
• PLEASANT Working Atmosphere

•Please Call Collect (303) 744-6304
TELEDYNE PINES - H & H TOOL DIVISION

430 So. Navajo St. DENVER, COLORADO 80223

• MACHINISTS •
IMMEDIATE OPENINGS IN PHOENIX

CAFETERIA
Need responsible individuals for 
small employees cafeteria next to 
Woodfield Mall. Ideal for students 
or retired persons. Uniforms & meals 
provided.—Call:

884-3911
Equal Opportunity Employer M/F

SET-UP
For press room, experienced only, 
with progressive dies. Top wage, all 
benefits, bonus plan, plenty overtime.

CALL MR. ED PROSKE

451-1350

EXCEL, INC.
9362 W. GRAND Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

HOTEL
Room attendants and house persons. 
Immediate openings.

Apply To Personnel Dept.
HOLIDAY INN CITY CENTRE
 300 E, Ohio—Chgo.

OFFICE CLEANING
Looking for a person or couple to 
clean office in Rolling Meadows. 
Looking for a person or couple to clean 
office in Rolling Meadows. Responsible 
for general maintenance duties such as: 
appearance of inside and outside offices, 
minor repairs and landscaping. Ex­
perience required. Excellent benefits. 
Interested? Call Kathi at:
COIL SALES & MANUFACTURING 

4902 Tollview Dr.
Rolling Meadows, IL. 60008 

s 398-6600
Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE 
Experience in repair of automatic 
assembly equipment and punch press. 
Good salary and bonus plan, all bene­
fits, overtime. Eventual 2nd shift 
possible.
CALL MR. LOU BARONE 451-1350

EXCEL, IN.
9362 W. GRAND Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

Salesmen/Women
EXP'D. OR TRAINEES

If you’re looking for a ground floor 
oppty., look no further. You just found 
it. Spring is here. If you have in-home 
selling exp., now is the time for 
selling central air conditioning. If you 
want to join one of the most progres­
sive heating & AC Companies in the 
western suburbs, then call:

UNIVERSAL 
TEMPERATURE 

CONTROL 
858-5200

For a Confidential Interview

CLEANERS
Day Cleaners — Aurora 

Nat’l. Cleaning Co. seeks day 
cleaners for modern Aurora 
bldg. Full time. $5.00/hr. to 
start. For further information 
Call:

726-0493

AUTOMOTIVE
Automotive experience, like to work 
on cars? O’Hare area co. has per­
manent positions available for alarm 
installer. High comm, and good guar­
antee. Experience pref, but will train 
motivated, neat individual. Must have 
reliable car and own tools.

Call:

598-8515

PART TIME 
TELLERS 

Evenings or days for our offices. 
No experience needed. Must speak 
good English and Polish.

NORTHWESTERN 
SAVINGS & LOAN ASS’N.

489-2300
Equal opportunity emp. M/F

• Praca Męska

JANITOR
Good transportation. Must speak some 
English. Free insurance. Day time 
hours 7 AM to 3 PM with plenty 
of overtime.

ILLINOIS INDUSTRIAL TOOL

Call Ed Lata 
225-7000, Ext. 350

GENERAL 
MACHINIST

Knowledge and experience with ma­
chine shop equipment such as Lathe, 
Drill Press and Mill. Call

ED McNEVIN 
CHAMPION BLOWER & 

FORGE, INC.
100 W. Central Ave.

Roselle, Illinois 60172 
529-2060

TOOL AND DIE 
MAKER

Looking for experienced Tool and Die 
Maker. Excellent job opportunity 
with growth potential to the right 
individual. Good company benefits. 
Must speak English. Call for appoint­
ment.
MR. JANOS 525-7825

NAGEL-CHASE
MFG. CO.

North side Location

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR

Will train. Must speak English. 
OVERTIME AVAILABLE.

Full company benefits.
PRECISION FORMING & 

STAMPING CO.
1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI JAKO:
• Maszyniści i operatorzy tokarek
• Operatorzy automatycznej maszyny 

śrubowej
• Do ustawiania i operowania Brown & 

Sharpe
Czas pełen lub dorywczo. Stała praca 
i dobra zapłata. Również inne świad­
czenia. Zgłoszenia osobiście pod adres

Elk Grove Village 
1590 LOUIS AVE.

PRINCE INDUSTRIES 437-9330

MACHINE OPERATORS 
Engine and turret lathe, horizontal 
boring mill, radial drill operators. 
Must read blueprints and speak some 
English. Liberal overtime. 
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 S. Western Ave.________ 436-4612

SET-UP MEN
Immediate openings for men with 
mechanical & machining ability to 
set-up & maintain brush machinery. 
Starting salary commensurate with 
ability. We offer Co. benefits.

Apply in Person.
E. GORNELL & SONS, INC.

2241N. Knox_______________489-2330
HELP WANTED 

GENERAL JOB SHOP HELP, 
with some welding experience, 

for 10 to 12 Gauge Metal.
Call: 678-1570.

EVO CORPORATION 
9325 Byron St.__________ Schiller Pk.

MAINTENANCE 
Full time maintenance & 
handyman needed Excell, 
oppty. to use variety of skills 
in pleasant atmosphere. Apply 
in person.

ALBANY WOMEN’S MEDICAL CTR. 
5086 N. Elston

725-0200 _ _ _ _ _ _ _ _
MACHINIST

Rapidly growing company in 
Downers Grove needs Experi­
enced Machinists. Knowledge 
of prints & machine setup re­
quired. Pleasant working con­
ditions. Good company bene­
fits. Excellent starting rates.

960-1032_____

jf Praca Męska
TOP HOURLY RATE PAY 

IF YOU CAN QUALIFY 
MACHINE MAINTENANCE 

Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many Co. ben. Day or night 
shift. Nortwest location.

Call 889-3400

PRODUCTION - 
PLASTIC SHEET 

AND FILM 
Great opportunity to learn plastic 
cutting and warehousing. Experienced 
or trainee. Free insurance including 
dental.

Call Mr. Sturtevant 
569-3532 
or come in

107 O’Leary Dr. 
Bensenville 

(Irving Park east of York)
EXPERIENCED 

EXTRUDER OPERATORS 
For making polyethylene roll stock. 
All shifts open. Top Pay and bene­
fits. Apply in person between 9 A.M. 
and 4 P.M.

CO-POLY-EX CORP. 
1605 Timber Ct.

Elgin, Ill.___________ 695-3100

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

We need a B&S set-up and/or 
operator with experience, for 
days. Full or part time. We 
offer top wages and steady 
overtime. Company paid Life 
Insurance, Major Medical and 
Hospitalization. We have pri­
vate parking and the CTA 
stops by our front door. We 
have a clean, modern shop. 
Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment. 
5555 N. NORTHWEST HWY.

Chicago, Illinois 
775-2111

RZEMIEŚLNIK
Poszukiwany do pracy w skórze i 
sztucznej skórze przy szyciu, formo­
waniu i reperacji wyrobów ortope­
dycznych. Powinien mówić choć 
trochę po angielsku. Na pełen lub 
część czasu.
__________ Tel, 944-3663.__________  

Service-Sales 
Representative 

—Residential Gas Experience
Preferred 

—Electrical Control Experience 
Desirable

—Travel Required 
—Transportation Furnished 
—Salary: Commensurate With 

Experience
MAJOR MANUFACTURER

469-7740
FACTORY

TOOL & DIE MAKER 
We are a metal stamping job shop. 
We need an experienced full time tool 
and die maker for our day shift. Bene­
fits include profit sharing.

MANOR TOOL & MFG. CO. 
9200 Ivanhoe St., Schiller Pk. 

_____________ 678-2020_____________

MECHANIK 
DO PRZYCZEP 

Doświadczony mechanik do przyczep. 
Tylko do nadwozia i tanków niech 
się zgłaszają. Musi mieć własne 
narzędzia i umieć spawać. Musi 
również mówić po angielsku.

Zgłoszenia do biura obsługi: v 
FRUEHAUF DIVISION 

5300 W. 47 Ul. 585-5600 — lub
1717 W. Pershing Rd. 376-6400 

Chicago
Equal Opportunity Employer

DIE SETTER
Looking for experienced Die Setter for 
punch press and welder. To supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English. Call for appointment. 
MR. NELSON 525-7825

NAGEL-CHASE MFG. CO.
Northside Location

MŁODY CZŁOWIEK
Wyuczymy. Zarabiaj $15,000 
do $20,000 rocznie. Musi mó­
wić po polsku i po angielsku. 
________ Tel. 736-0015________

MASZYNIŚCI
Operatorzy tokarek, frezarek oraz 
spawacze. Warsztat w Maywood. My 
tutaj mówimy po polsku. Dzwonić po 
4-ej po poł.
287-2038 PytaćoStasek

IBODY 
SHOP 

AUTO BODY MEN & AUTO 
BODY PAINTERS. TOP PAY. 

RED'S 
BODY SHOP 
724-8080

DRAFTSMAN 
A leading mfr. to the printing industry 
has an immediate opening for a design 
draftsman who will be responsible for 
interpreting engineering sketches and 
prototype for preparation of product 
design layout, drawings, bills of mate­
rial and engineering instructions. Mini­
mum 2 years experience in a manu­
facturing environment required. Send 
resume or Cail: 942-8603.
American Screen Printing

400 N. Noble St. 
Chicago, IL. 60622 

Attn.: Lynn.
MALE housekeeper for nursing home 
in Skokie. Near public transportation. 
Day shift. 539-8408._________________

FACTORY
Sheet Metal Fabricator has full 

& part time positions open for:
• Shear operators & set-up men
• Stippit operators & set-up men
• Press Brake operators & set-up men

For Appointment call: 
GENERAL METAL CRAFT CO. 
416 Campus Dr. — Arlington Hts.

____________259-5900 

SERVICEMAN & 
DOOR REPAIR

Wanted, person experienced in swing 
door repair; store front repair and 
installation. Door check, experience 
helpful.
___________Call 326-4050.___________

DIE CUTTERS
A co. located in Chicago is looking 
for thompson steele rule die cutters 
for its 2nd shift, from 3:30 p.m. — 
12 a.m. Some exp. necessary. Good 
employee benefits. For further info, 

call Tony Balentyn, at 927-2000. 
Arrow Handicraft Corp.

900 W. 45th St._______

MACHINISTS 
Wanted Experienced Machin­
ists for repairs on machinery 
and printing equipment. 

________382-3220_________  

MĘŻCZYZNA
DO PRACY 

NA FARMIE HODOWLI KONI 
Zamieszkać. Utrzymanie i po­
mieszczenie. ,

Dzwoń wieczorami: 
_________359-4800_________  

MACHINISTS
Lathe operator with tools able 
to set -up & machine variety 
of parts. Must read blueprints.

STANDARD METAL PRODUCTS

Franklin Park, Illinois
671-1400

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:

•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VAtVE CORP. . 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

MĘŻCZYZNA 
DO “GRILL & 

COUNTERWORK” 
Woliiny z doświadczeniem. Blisko 
północnej dzielnicy. Praca na 
noc. Od 6 po południu do 3 rano. 
Od poniedziałku do soboty. Musi 
rozumieć i mówić doskonale po 
angielsku. $260 tygodniowo.

Cali: 598-9124
Pomiędzy 8 rano i 8 wieczorem.

FACTORY WORKER AND 
STONE FABRICATING 

Steady Work
South Side of Chicago 

_________ 523-0712_________

SHIPPING CLERK
Handle shipping and receiving. 
Some heavy lifting. Experience 
helpful. Good benefits. Must 
speak English.

FORM-ALL SPRING CO. 
5501 N. Elston 775-2444
POTRZEBNY KIEROWNIK 

DO KUCHNI 
(Supervisor)

Musi mówić po polsku i angielsku. Po 
bliższe informacje dzwonie

867-7146
W Godzinach 6-8:30 Wieczorem

SUPERVISION- 
JANITORIAL 

Aurora. National cleaning 
company seeks Supervisor for 
Aurora building.. Excellent 
starting salary including full 
company benefits.

For information call:
726-0493 ___

POTRZEBNY 
TOKARZIFREZER 

Z PRAKTYKĄ 
243-7407 lub 243-7431

MĘŻCZYZNA doświadczony na ma­
szynach do robienia lodu i restau­
racyjnych urządzeniach. Gold Bros., 
1132 W. Madison St.

POTRZEBNI 
BLACHARZE

Do wyginania i Malowania samocho­
dów. Minimalne 3-letnie doświad­
czenie. Czysty warsztat Dobra zapłata 

478-8245

SAW FILERS
Must be experienced. Hand 
saws, band saws and circle 
saws. Top wages for top men.'' 
Hospitalization plan, Life In­
surance, profit sharing and 
other benefits. Call and ask for

MR. NOWAK

Tel. 738-4100
* Posiadłości Poza Chic.

NA SPRZEDAZ
Farma Bumelis’a, 17,5 akrów, sad 
i jagody. Obok Union Pier, Michigan. 
Telefonować po 7 wieczór:

(616) 469-0860

★ Futra __________
SPRZEDAM nowe futro tania 637-8399.

jr Zguby
PASZPORT zgubiony pod nazwiskiem 
Julian Kruk. Dzwonić na tel. 724-2357.

jf Interesy
DOBRY INTERES
Tawerna-Restauracja, całkowicie 

wyposażona, północny zachód, blisko 
Austin.

Tel. 379-0415, pytać o Halinę.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE, St. Tarcissus So­
cial Center, 5859 N. Moody. 12-go 
czerwca, 6-9 wieczorem, 13-go czerw- 
ca, 9-2 po południu.

if Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra, 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
J 278-1525

r^DACHYn
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES”
F ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT F
F ORBIT ROOFING. 0 
F Dzwonić Przez Całą Dobę: F
J 772-5908 lub 772-6850*

★ Domy
2 MIESZKANIOWY, murowany, 3 sy­
pialnie. Blisko Parafii Sw. Szymona. 
$55,000. 925-8636.__________________

CENA ZNIŻONA o $7,000 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

9440 Lawrence Ct.
Schiller Park

5 apartamentów — $151,900.
Po umówienie dzwoń:

685-3450 lub 678-2419.
NILES • BY OWNER
3 bedroom brick, finished basement, 
1‘4> baths, all appliances, wall to wall 
carpeting, C/A, 2-car garage, large 
kitchen. In $80’s.
966-6789 or 647-7814 by Appointment

EXTREME N.W. SIDE
Large brick 3 flat on 1% lot, 2%-car 
brick garage. Well kept, many im­
provements, high rental......... $130,000

CALL 763-7899

ARLINGTON HEIGHTS
Piękny, dobrej jakości ranch. Pokój 
rodzinny i pokój zabawowy w piwnicy. 
Natychmiastowe objęcie. Złóżcie 
ofertę.

PARK RIDGE
2-letni, 2-mieszkaniowy. 3 sypialnie 
w każdym. Garaż na 2% auta. Pieszo 
do pociągu............................... $179,900

NOWSZY, 
6-MIESZKANIOWY

$18,000 dochodu. Małe wydatki. Ładna 
podmiejska dzielnica na północnym 
zachodzie. Dom ma tylko 8 lat.

$65,000 Wpłaty
SHOWPLACE OF AMERICA 
Des Plaines 827-5548

jf Domy z Interesem
PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dwupiętrowy, murowany bu­
dynek z tawerną w dobrej 
okolicy.

583-6713

jf Do Wynajęcia
4 POKOJE do wynajęcia. 588-8635.

jf MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami................. $198
Komplety mebli do sypialni.........  $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”..................................$78
Kanapa i fotel..................................$140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka*
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru  ...............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Bezpieczeństwo 
Transportu Lotniczego 

Szereg Problemów Technicznych DC-10 Było 
Znanych Przed Tragicznym Zakończeniem 

Lotu Nr 191
W katastrofie samolotu DC-10 na­

leżącego do American Airlines, do 
której doszło wkrótce po starcie z 
lotniska O’Hare zginęło 275 osób. By­
ła to największa katastrofa w histo­
rii amerykańskiego lotnictwa cywil­
nego.

Jednak jeszcze przed tragicznym 
zakończeniem lotu nr 191 znanych 
było szereg poważnych problemów 
technicznych samolotu DC-10 produk­
cji firmy McDonnel Douglas. W mar­
cu 1974 roku wydarzył się najwięk­
szy wypadek w historii lotnictwa 
światowego — samolot DC-10 nale­
żący do tureckiej linii lotniczej roz­
bił się pod Paryżem po starcie z 
lotniska Orły. Przyczyną było oder­
wanie się drzwi przy pomieszczeniu 
bagażowym na skutek niedokładnego 
ich zamknięcia. Odpadające drzwi 
spowodowały uszkodzenie kabli bie­
gnących wzdłuż kadłuba samolotu. 
Pilot stracił panowanie nad maszyną, 
która rozbiała się w lesie w pobli­
żu wsi Ermenoville. W katastrofie 
zginęło 346 osób, które znajdowały się 
na pokładzie samolotu.

Śledztwo w sprawie tego wypadku 
4 wykazało, że firma McDonnel Doug­

las wiedziała o problemach związa­
nych z niedomykaniem się drzwi 

* kilka lat przed wypadkiem. W 1969 
roku podwykonawca ostrzegł firmę, 
że drzwi bagażowe mogą wydawać 
się zamknięte, podczas gdy w isto­
cie nie zostały właściwie zabezpieczo­
ne. W 1972 roku niedomknięte drzwi 
ponownie spowodowały zagrożenie 
niebezpieczeństwa tym razem piloto­
wi udało się jednak wylądować na 
lotnisku w Detroit. Nikt z pasaże­
rów nie doznał poważnych obrażeń. 
Po wypadku we Francji firma zobo­
wiązana została do wprowadzenia po­
prawek konstrukcyjnych, lecz upłynę­
ły cztery lata nim poprawki te zosta­
ły wykonane.

W ciągu ośmiu lat od wyprowa­
dzenia pierwszych samolotów DC-10 
do obsługi linii pasażerskich w wy­
padkach spowodowanych wadliwą 
konstrukcją zginęły 623 osoby.

Krytycy utrzymują, że wadliwa 
konstrukcja samolotu wiąże się z po­
śpiechem, z jakim został on zapro­
jektowany. W latach sześćdziesią­
tych firma Boeing podbiła rynek 
światowy swym modelem 747, a fir­
ma Lockeed ogłosiła plan wprowa­
dzenia małego modelu L-1011. Aby 
osiągnąć odpowiednie zyski, firma 
McDonnell Douglas musiała przyspie­
szyć prace nad swym modelem DC-10. 
Podobnie jak wyprodukowanie mode­
lu Mockheed, wyprodukowanie DC-10 
kosztować miało 15 milionów dola­
rów. DC-10 mógł lądować na mniej­
szych lotniskach niż Boeing 747 i le­
piej dostosowany był do przepisów 
ochrony środowiska. Jednak mimo, 
iż firma McDonnell Douglas wygrała 
współzawodnictwo wyprzedzając fir­
mę Lockheed o dwa tygodnie, spot­
kała się z ostrą krytyką. Krytykowa­
no ułożenie przewodów elektrycz­
nych, wykonanie podłogi samolotu, 
system elektroniczny zabezpiecza­
jący drzwi bagażowe i wyposażenie 
samolotu tylko w trzy systemy hy­
drauliczne — w odróżnieniu od czte­
rech systemów modeli Lockheed i 
Boeing — co, zdaniem niektórych eks­
pertów i pilotów, powoduje zwiększe­
nie zawodności systemów.

Na początku więc problemy zwią­
zane z niedomykaniem się drzwi ba­
gażowych, w następnych zaś latach 
problemy związane z silnikami spo­
wodowały zagrożenie bezpieczeństwa 
lotów DC-10. W pierwszych latach 
eksploatacji wielokrotnie wybuchał 
ogień w silnikach. Najpoważniejszy 
wypadek miał miejsce w 1973 roku. 
Kilka części jednego z silników od- 
padło w czasie lotu nad Albuquerque. 
Jedna z nich wybiła okno powodując 
“wyssanie” przez nagłą zmianę ci­
śnienia jednego z pasażerów na ze­
wnątrz samolotu. Firma General 
Electric, która produkuje silniki do 
samolotu DC-10 poczyniła wiele zmian 
konstrukcyjnych. Silniki okazały się 
też podatne na uszkodzenia w wy­
padku, gdy ptaki przypadkowo w nie 
wpadały. Łatwo może uszkodzić je 
też lód lub rozmaite odpadki, które 
dostają się czasem do turbin przy 
lądowaniu czy starcie. W latach 1971- 
1974 zanotowano 58 takich wypadków. 
Rok później stado mew wpadio do 
jednego z silników, pilot jednak zdo­
łał zatrzymać samolot na pasie star­
towym lotniska w Nowym Yorku i 
wszyscy pasażerowie oraz załoga opu­
ścili pokład zanim wybuchł pożar.

Uszkodzenia opon zdarzają się sto­
sunkowo często przy lądowaniu cięż­
kich odrzutowców. Podczas manewro­

wania na lotnisku w Los Angeles, 
pęknięcie dwóch opon samolotu DC-10, 
spowodowało tragiczny wypadek w 
marcu 1978 roku. Dwaj pasażerowie 
zginęli, a 31 osób zostało wówczas 
ciężko rannych. Lewe skrzydło 
zapaliło się na skutek tarcia 
podczas redukcji, szybkości, jaką 
miał samolot. Stwierdzono wów­
czas, że standard produkcji opon nie 
został zmieniony od 1972 roku, na 
długo przed wejściem do ekspoloata- 
cji wielkich odrzutowców.

Błędy konstrukcyjne nie są jedy­
nym przedmiotem dyskusji, jakie zwy­
kle prowadzone są w kręgach spe­
cjalistów po każdym większym wy­
padku lotniczym. Są one zresztą 
nie tylko przedmiotem zainteresowa­
nia ekspertów, lecz również ogółu 
społeczeństwa. Podkreśla się, iż obok 
ważnych czynników natury technicz­
nej, równie ważnym elementem bez­
pieczeństwa samolotów jest tz«r. 
“czynnik ludzki”. Chodzi mianowicie 
o zawodność zdolności człowieka do 
kontrolowania skomplikowanych urzą­
dzeń. W wypadku DC-10 na lotnisku 
O’Hare ani pilot ani personel lotni­
ska nie popełnili żadnych poważnych 
błędów, które można by uznać za 
przyczynę katastrofy. Nie odbwinia 
się też mechaników samolotowych za 
niedopatrzenie — jeśli dyskutowane 
są problemy właściwej kontroli tech­
nicznej samolotu, to przedmiotem dy­
skusji są przyjęte i stosowane ogól­
nie metody, a nie konkretny błąd w 
ich stosowaniu. Obecnie, po ostatnim 
wypadku DC-10 na lotnisku O’Hare, 
podejmowany jest również ten temat 
z kilku innych punktów widzenia. Po 
pierwsze, daleko posunięta automaty­
zacja czynności załogi samolotu spra­
wia, że w razie wypadku, gdy urzą­
dzenia automatyczne zawodzą, są oni 
mniej przygotowani do manewrowa­
nia ręcznego — szczególnie w nie­
bezpiecznej sytuacji — niż piloci 
mniejszych, mniej zautomatyzowa­
nych samolotów pasażerskich. Sześć­
dziesiąt trzy procent tragicznych 
wypadków lotniczych spowodowa­
nych było Wędami pilotów. Nie zaw­
sze przyczyną jest rutyna czy brak 
wyszkolenia. Często decyduje po pro­
stu zmęczenie.

Brak doświadczonych kontrolerów 
ruchu lotniczego utrudnia zapewnie­
nie pełnego bezpieczeństwa startów 
i lądowań.

Głównym jednak problemem, któ­
ry niepokoi pilotów jest możliwość 
kolizji z innym samolotem. Szczegól­
nie niebezpieczne są małe prywatne 
samoloty, których coraz więcej lata 
w rejonach wielkich miast, gdzie rów­
nież istnieją duże lotniska pasażer­
skie. Przyczyną tragicznego wypadku 
w pobliżu San Diego w 1978 roku 
było właśnie zderzenie Boeing 727 
z małym prywatnym samolotem.

Innym problemem jest to, iż wy­
warcie nacisku na odpowiedzialne 
instytucje w celu podjęcia akcji, któ­
ra pozwalała zwiększyć bezpie­
czeństwo transportu lotniczego moż­
liwy jest zwykle dopiero po większym 
wypadku lotniczym. Podkreśla się 
zwykle w takiej sytuacji konieczność 
dopuszczenia do odpowiedzialnych 
stanowisk pilotów i innych ekspertów, 
którzy mogliby pomagać w podejmo­
waniu właściwych decyzji w spra­
wach bezpieczeństwa. Ich głos dorad­
czy nie jest brany w wystarczającym 
stopniu pod uwagę w wielu sprawach 
związanych zarówno z produkcją, jak 
i z kontrolą lotów oraz innymi za­
gadnieniami.

Identyfikacja Zbliża 
Się Ku Końcowi

Chicago. (UPI)—Następne 13 ofiar 
katastrofy samolotowej w pobliżu lot­
niska O’Hare zostało zidentyfikowa­
nych. W ten sposób 230 osób z 275 
pasażerów samolotu DC-10, udającego 
się do Los Angeles został rozpozna­
nych.

Listę osób zidentyfikowanych ostat­
nio podano w niedzielę.

Zadłużenie 
Konserwatorium 

Muzycznego
Zadłużenie konserwatorium mu­

zycznego w Chicago — najstarszej 
wyższej szkoły muzycznej w Stanach 
Zjednoczonych — sięga 100.000 dola­
rów. Istnieje w związku z tym możli­
wość zamknięcia konserwatorium. 
Jeśli nie zostanie znalezione nowe 
źródło pomocy finansowej, 122 letnia 
szkoła przestanie istnieć. Deficyt 
szkoły wzrastał od 1974 roku.

Wniósł Oskarżenie
Patrick JU. O’Connor, który został 

zwolniony przez mayora Byme z zaj­
mowanego stanowiska w zarządzie 
dróg i oczyszczania miasta (był on 
zastępcą komisarza) zwrócił się z 
prośbą do sądu o rozpatrzenie jego 
sprawy i wypłacenia odszkodowania 
w ziązku z niesłusznym, jak twier­
dzi, pozbawieniem go stanowiska.

Osiągnięcia Lekarzy
Metody operacyjne stosowane przez 

lekarzy ze szpitala uniwersytetu Chi­
cago pozwalają w dużym stopniu 
przedłużać życie pacjentów, którzy 
zostali poddani operacjom w związku 
ż zachorowaniami na raka.

Liczba osób, które przeżyły pięć lat 
po operacjach podjętych w różnych 
ośrodkach w kraju wynosi średnio 
35 procent w stosunku do liczby pod­
danych operacjom. W szpitalu uni­
wersyteckim liczba pacjentów, którzy 
przeżyli pięć lat po operacji wynosi 70 
procent, tj. jest wyższa dwukrotnie 
od średniej krajowej.

Ogólnie — operacje przeprowadzo-

grobem śp. arcybiskupa potowego Józefa
(fot. Arturo Mari — L’Osservatore Romano)

MONTE CASSINO. — Ojciec św. Jan Paweł II nad 
Gawliny.

ne w szpitalach uniwersyteckich są z 
reguły udane. W całym kraju liczba 
osób, które żyją ponad pięć lat po 
operacjach wynosi 80 procent.

Doktor Block pierwszy zastosował 
nowe metody operacyjne w połowie 
lat sześćdziesiątych. Twierdzi on, że 
operowanie niektórych schorzeń raka 
jest sprawą tak skomplikowaną, iż 
wykonanie operacji w mniejszych, go­
rzej przygotowanych ośrodkach szpi­
talnych niż ośrodki uniwersyteckie 
nie zawsze ma szanse powodzenia. 
Zdanie to potwierdzają dane staty­
styczne.

Pogrzeb Ofiary Wypadku
Pogrzeb kierowcy karetki pogoto­

wia, który zginął w zderzeniu ze sa­
mochodem policjanta, odbył się z peł­
nymi honorami na cmentarzu Arling­
ton w Elmhurst. Zarówno policjant 
jak i kierowca karetki pogotowia 
byli poza służbą w chwili wypadku. 
Policjant został zawieszony w czyn­
nościach na trzydzieści dni przez peł­
niącego funkcje nadinspektora policji 
Samuela Nolana. Władze straży po­
żarnej domagają się zwolnienia po­
licjanta z pracy.

Pani Byrne Skrytykowała Ostro 
Prezydenta Cartera

Pittsburgh. (CST) — Mayor Byme 
oskarżyła Prezydenta Cartera o igno­
rowanie wymogów miast w zakresie 
pomocy rządowej i stwierdziła jedno­
cześnie iż tym samym Carter naraża 
swe możliwości uzyskania ponownej 
nominacji.

W czasie spotkania z dziennika­
rzami, jakie odbyło się w niedzielę 
po śniadaniu, pani Byme poddała 
Prezydenta słowom ostrej krytyki.

Konferencja prasowa z udziałem 
16 dziennikarzy chicagoskich odbyła 
się z racji udziału mayora Chicago 
w krajowym spotkaniu mayorów 
miast amerykańskich. W trakcie kon­
ferencji prasowej pani Byme omówiła 
swą działalność w czasie spotkania 
z mayorami innych miast w Pitts­
burghu.

Pani Byme silnie zaostrzyła słowa 
krytyki, jakie wysunęła pod adresem 
Cartera na sobotniej konferencji pra­
sowej, zorganizowanej na rozpoczęcie 
pittsburgskiego spotkania — przez 
pięciu mayorów.

Pani mayor oświadczyła, iż kon­
ferencja w Pittsburghu kulała z tego 
względu, iż burmistrzowie większych 
miast jak i wyżsi urzędnicy federalni

nie włożyli w jej zorganizowanie na­
leżytego wysiłku. Stwierdziła ona, iż 
na konferencję winien był przybyć 
sam Carter.

W czasie przyjęcia zorganizowanego 
w Chicago w dniu 24 maja z okazji 
jej 44 urodzin, pani Byme stwierdziła, 
że — sądzi — iż Carter ogólnie wy­
kazał się pozytywnym dorobkiem i 
dlatego nastawiona jest na popieranie 
jego ponownej nominacji.

W czasie sobotniej jednakże kon­
ferencji w Pittsburghu, pani Byme 
oświadczyła, że administracja rzą­
dowa nie “działa w wystarczającym 
stopniu na rzecz dużych miast.”

Wysunęła ona żądanie, że burmi­
strzowie winny zażądać od władz 
rządowych zobowiązań w zakresie 
udzielenia dalej idącej pomocy — 
zanim dojdzie do indorsacji prezy­
denckiej któregokolwiek z kandy­
datów.

Zapytana w czasie śniadania, by 
wyjaśniła swe stanowisko zajmowane 
w stosunku do Prezydenta Cartera, 
pani Byme odpowiedziała, iż idzie 
ona po linii wyrażanej przez większość 
ankiet (które w większości wypadków 
ujawniają ostry spadek popularności 
Cartera).

Byrne Zapowiedziała Zmiany 
w Departamencie Policji

W niedzielę mayor Byme oświad­
czyła reporterom, że nastąpią zmiany 
personalne na stanowiskach w depar­
tamencie policji i wśród pracowników 
miejskich. Zmiany mają na celu usu­
nięcie osób, które nie wywiązują się 
ze swoich obowiązków i dotyczą w 
większości wypadków wyższych sta­
nowisk. Są one podobne do tych, które 
zostały wprowadzone w departamen­
cie miejskiej policji 29 maja.

Komendant chicagoskiej straży 
pożarnej, Richard G. Albrecht oświad­
czył, że na razie został zmieniony 
jeden wysoki oficer straży pożarnej, 
a inny otrzymał ostrzeżenie.

Albrecht zapowiedział dalsze zmia­
ny 10 wysokich oficerów, którzy nie 
wywiązali się ze swych zadań i w 
najbliższym czasie zastąpieni będą 
przez ludzi bardziej odpowiedzialnych.

Dotychczasowy szef karetek pogo­
towia ratunkowego, obsługiwanych 
przez pracowników straży pożarnej, 
kapitan John Ormond, został zastą­
piony przez Earl’a Brelie, dotych­
czasowego szefa jednego z batalianów 
straży pożarnej.

26 strażaków może zostać zwolnio­
nych z pracy, ponieważ nie podpo­
rządkowali się zarządzeniu władz 
departamentu o obowiązku mieszkania 
w obrębie miasta. Przeciwko 50 pra­
cownikom straży pożarnej prowadzone 
jest dochodzenie i około 100 następ­
nych poddanych zostanie śledztwu.

Albrecht zapowiedział, że 15 kapi­
tanów awansuje w najbliższy piątek.

Zmiany nastąpią także na stanowi­
skach 14 szefów batalionów. Otrzy­
mają je ludzie doświadczeni, starsi 
wiekiem i stażem w departamencie

straży pożarnej.
Wprowadzone przez mayora miasta 

Richarda J. Daley zarządzenie o 
obowiązku zamieszkiwania w obrębie 
miasta wszystkich pracowników miej­
skich, będzie ponownie zaostrzone 
przez administrację obecnego mayora, 
Jane Byme.

W ciągu ostatnich 3 lat, na pod­
stawie tego zarządzenia 8 osób zostało 
zwolnionych. Dochodzenie przepro­
wadzone przez dział personalny ujaw­
niło, że około 100 pracowników miej­
skich mieszka obecnie na przedmie­
ściach. Wyniki śledztwa nie są jeszcze 
ostateczne i będą prowadzone w tej 
sprawie dalsze przesłuchania.

Gazeta Sun-Times podała w paź­
dzierniku 1978 r., że około 1,000 pra­
cowników miejskich nie przestrzega 
zarządzenia władz miejskich odnośnie 
miejsca zamieszkania, co stanowi 
2.4%, w tym znajduje się 750 osób 
zatrudnionych w departamencie stra­
ży pożarnej.

Powitanie
Na Lotnisku O’Hare

Zona, brat i trzyletni syn inżyniera 
Feliksa Aronowieża, któr$ przez sied- 
dem lat oczekiwał na zezwolenie na 
emigrację do Stanów Zjednoczonych 
ze Związku Radzieckiego, powitali go 
w końcu na lotnisku O’Hare. Władze 
sowieckie nie zgadzały się na udzie­
lenie zezwolenia inżynierowi, gdyż 
miał on dostęp do dokumentów tech­
nicznych, które uważane były za 
tajne.

Porferajcie tych, którzy ogłaszają 
w “Dzienniku Związkowym”.

Hannon Przeciw Przymusowym 
Planom Desegregacji

Supt. szkół chicagoskich Joseph 
Hannon potwierdził raz jeszcze swe 
poparcie dla dobrowolnego planu se- 
gregacyjnego szkół, stwierdzając 
jednocześnie, iż program tutejszy 
znany jako Access to Excellence, jest 
najbardziej skutecznym planem z 
wszystkich realizowanych w mia­
stach Ameryki.

Hannon powiedział, iż gotów jest 
debatować na ten temat z przedsta­
wicielami władz federalnych, którzy 
nie są zachwyceni sytuacją w zakre­
sie planu desegregacyjnego w Chica­
go. “Powiem im, aby pokazali mi lep­
szy,” oświadczył supt. szkół chicago­
skich.

“Nie byliby w stanie tego zrobić,” 
powiedział Hannon w czasie konferen­
cji prasowej, w trakcie której sko­
mentował on najnowsze przepisy fe­
deralne dotyczące desegregacji w 
szkołach chicagoskich.

W międzyczasie, pani Byrne 
oświadczyła w czwartek, iż zamierza 
odciąć się od zajmowania stanowiska 
w tej sprawie.

Wprowadzenie planu pn. “Access

to Education” był reakcją Hannon’a 
na wydane przez władze federalne i 
stanowe przepisy odnośnie desegre­
gacji w szkołach chicagoskich. Plan 
ten polega na zespolenie całego sze­
regu możliwości wyboru, dobrowol­
nych programach, itp.

Wytyczne wydane przez federalny 
Wydział Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej, stwierdzają, iż dobrowol­
nie realizowane programy desegre- 
gacyjne muszą brać pod uwagę cele 
ustalone z punktu widzenia interesów 
rasowych oraz być w zgodzie z za­
sadniczą linią interesów społeczeń­
stwa.

Hannon powiedział, iż gotów jest 
ustalić cele dla realizowanego w tu­
tejszym szkolnictwie całkowicie do­
browolnego programu pn. Access to 
Excellence. “Nie przewiduję jednak­
że kroków przymusowych. Myślę, iż 
byliśmy pod tym względem bardzo 
konsekwentni,” powiedział Hannon.

Supt. szkół chicagoskich wskazał na 
fakt, iż udział 38,000 uczniów w pro­
gramie Access to Excellence świad 
czy o tym, iż dobrowolnie wprowa­
dzone plany mogą zdać egzamm.

Pracownicy Social Security 
Przyznawali Zasiłki Za Łapówki

Dwóch pracowników biura Social 
Security, znajdującego się przy 2100 
N. California Ave., zostało oskarżo­
nych przez władze federalne o okra­
dzenie administracji ubezpieczenia 
społecznego na sumę $20,000.

27-letnia Eva Rivera, zam. 1046 N. 
St. Louis Ave. i 26-letni Victor Santos, 
mieszkający przy 2417 N. Spaulding 
Ave., zatrudnieni byli w wyżej 
wspomnianym biurze jako referenci.

Oskarżenie stwierdza, że oboje 
przyjmowali łapówki w wysokości od 
$2,000 do $4,000 od ludzi, których w 
zamian umieszczali na liście osób 
poszkodowanych i znajdujących się w 
trudnych warunkach.

Ludzie ci, w większości wypadków 
pochodzenia hiszpańskiego, nie mieli 
prawa ubiegać się o zapomogi z fun­
duszy Social Security.

Santos oskarżony jest także o inne­
go typu zdzierstwa i przestępstwa 
natury prawnej. Oskarżenie stwier­
dza m. in., że w czterech wypadkach 
podał on fałszywe dane dla federal­
nego sądu najwyższego.

Prowadzący dochodzenie- Vincent 
Connollty, zastępca szefa oddziału

specjalnych wykroczeń w biurze fede­
ralnego prokuratora oświadczył, że 
Santos miał prostą drogę w popeł­
nianiu tego rodzaju nadużyć. Intere­
sanci biura, poszukujący “łatwych” 
pieniędzy sami nawijali mu się pod 
rękę. Oskarżony, pracujący w biurze 
od października 1974 r. miał sporo 
czasu, żeby opracować metodę w 
tym względzie i brać za swoje usługi 
słone wynagrodzenie. Santos nauczył 
Riverę, jak załatwiać tego rodzaju 
sprawy i od tego czasu prowadzili 
oni niezgodną z prawem działalność 
razem.

Connelly stwierdził także, że nigdy 
nie wyszłyby na jaw nadużycia popeł­
nione przez nich, żeby nie fakt, iż 
wszyscy ubiegający się o zasiłki za 
ich pośrednictwem znajdowali się w 
podobnej sytuacji: “byli bardzo cho­
rzy, ciężko ranni i potrzebowali na­
tychmiastowej pomocy.”

Oskarżenie ujawnia, że w wielu wy­
padkach Santos zmuszał swoich inte­
resantów do zapłacenia wynagrodze­
nia, z chwilą kiedy sprawdził, że pie­
niądze z funduszy Social Security zo­
stały przyznane.

Dwie Dalsze Ofiary 
Starć Ulicznych Gangów

16-letni mieszkaniec bliskiej północ­
nej części Chicago, James Norales, 
zam. 1160 N. Sedgwick został postrze­
lony w głowę i lewe ramię, znajdując 
się w pobliżu swego domu. Strzały 
od przejeżdżających rowerzystów od­
dane zostały także do jego brata, 18- 
letniego Thomasa. Wypadek wyda­
rzył się około 4 nad ranem, kiedy 
młodzieńcy znajdowali się na ulicy.

Wkrótce po zdarzeniu policja za­
trzymała trzech nieletnich rowerzy­
stów, znajdujących się w pobliżu 
miejsca wypadku.

Prowadzące śledztwo władze podej­
rzewają, że bracia byli członkami 
grupy muzułmańskiej Moorish- 
American El Ruken, odłamu dawne­
go gangu Black P Stone Nation. Sądzą 
oni także, że sprawcy strzelaniny na­
leżą do gangu ulicznego Disciples. 
Wskazują na to okrzyki “el love,” 
które towarzyszyły całej akcji.

W ubiegłym tygodniu doszło do 
pierwszego starcia pomiędzy człon­

kami przeciwstawnych gangów. 
Były członek grupy Disciples, cieszą­
cy się dobrą opinią, 21-letni Michael 
Bell został zamordowany przez dwóch 
przedstawicieli grupy El Ruken.

W związku z zajściami, fotorepor­
terzy gazety Sun-Times przeprowa­
dzili wywiad z Jeff’em Fort’em, po­
dającym się za lidera El Ruken na 
południu miasta.

Fort, kierujący w latach 60-tych 
.gangiem Black P Stone Nation 
oświadczył, że grupa jego nie prowa­
dzi żadnej działalności przestępczej.

Śledztwo znajduje się w toku. Na 
miejscu wypadku znaleziono 5 łusek 
od pocisków z .32 kalibrowego auto­
matycznego pistoletu. Według zeznań 
jednego z braci, rowerzyści posiadali 
rowery z 10 biegami.

Jeden z braci, James Norales, 
uczeń Cooley High School zinarł w 
drodze do szpitala Henrotin. Życiu 
je‘gó brata Thomasa nie zagraża 
większe niebezpieczeństwo.


